
Strajk
przerwał komunikację
między Azją
i Europą

Jak donoszą ze Stambułu,
prom łączący oba brzegi Bos­
foru został unieruchomiony
wskutek strajku obsługi do­
magającej . się podwyżki płac.
Zapowiedziany jest również
strajk marynarzy statków pa­
sażerskich. Prom przewozi
dziennie około 300 tys. osób i
10 tysięcy pojazdów kursują­
cych między azjatycką i euro­
pejską częścią Turcji.
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Kraków, sobota 17, niedziela 18 stycznia 1970 r.

Z OKAZJI XXV ROCZNICY WYZWOLENIA MIASTA

Uroczysta wspólna sesja
Krakowskiego Komitetu FJN
■ iMhra11i Rady Nai

Dziś
obrad
dy Narodowej m. Krakowa
rozpoczęła się uroczysta
wspólna sesja Krakowskiego
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu i Rady Narodowej m.

Krakowa z okazji XXV rocz­
nicy wyzwolenia miasta przez
Armię Radziecką.

przed południem w sali
gmachu Prezydium Ra-

Przewodniczący obrad —

W. Kiinstler powitał serdecz­
nie przybyłego ną sesję repre­
zentanta narodów ZSRR kon­
sula W. I. Niestierowicza,
przedstawicieli wojewódzkich
władz partyjnych i stronnictw
politycznych z I sekretarzem
KW PZPR Cz. Domagałą. Po­
witał zastępcę przewodniczą­
cego Rady Państwa, rektora

Do

byłych generałów, oficerów, podoficerów
i szeregowych 59 i 60 Armii

oraz

4 Samodzielnego Korpusu Pancernego Gwardii
1 Frontu Ukraińskiego

na ręce
Marszałka ZSRR IWANA KONIEWA -

Honorowego Obywatela miasta Krakowa

MOSKWA
SZANOWNI I DRODZY TOWARZYSZE!

Przed dwudziestu pięciu laty Wasze jednostki, wchodzące w

skład 1 Frontu Ukraińskiego, dowodzonego przez Marszałka

Związku Radzieckiego Iwana Koniewa, wyzwoliły Kraków, mia­
sto drogie sercu każdego Polaka.

To Wy przynieśliście umęczonemu przez faszystowskiego oku­
panta miastu upragnioną wolność, ocaliliście jego mieszkańców,
bezcenne zabytki kultury i sztuki — pamiątki chlubnej przesz­
łości naszego narodu. Dzięki Wam ocalały nasze fabryki, zakła­
dy naukowe, muzea, nasze domy.

Mieszkańcy Krakowa nie zapomną nigdy, że ich życie ocalił
radziecki żołnierz, że wolność naszego miasta została drogo oku­
piona krwią Waszych towarzyszy broni. Wielu z nich nigdy już
nie powróciło w swoje ojczyste strony. Pozostali na zawsze w

naszej ziemi;
Zdobyliście Kraków wspaniale przeprowadzonym manewrem

oskrzydlającym wroga. To był Wasz wielki sukces, sukces wojsk
1 Frontu Ukraińskiego. Ten radosny dzień położył kres brutal­
nym rządom hitlerowskiego najeźdźcy.

W wyzwolonej Polsce władzę ujął w swe ręce lud pracujący
pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. So­
cjalizm umożliwił wszechstronny, wspaniały rozkwit naszej Oj­
czyzny.

Kraków jest dziś w Polsce Ludowej wielkim, nowoczesnym oś­
rodkiem przemysłu i nauki, jest symbolem nierozerwalnych wię­
zów, łączących Polskę i Związek Radziecki. W naszym mieście

przebywał w latach poprzedzających Wielką Socjalistyczną Re­
wolucję Październikową — Włodzimierz Iljicz Lenin. Jego iśhię
nosi największy zakład przemysłowy Polski Ludowej, potężny
kombinat metalurgiczny, Huta im. Lenina w Krakowie zbudo­
wana przy pomocy Związku Radzieckiego.

W 25 rocznicę wyzwolenia i ocalenia Krakowa, Krakowski Ko­
mitet Frontu Jedności Narodu i Radą Narodowa Miasta Krako­
wa w imieniu wszystkich mieszkańców kieruje do Was, boha­
terskich żołnierzy 1 Frontu Ukraińskiego wyrazy najgłębszej
wdzięczności oraz serdeczne i gorące pozdrowienia.

Wasze bohaterskie czyny pozostaną na zawsze w naszej pa­
mięci. .* 1 ........

Niech źyje wieczna i nierozerwalna przyjaźń między naszymi
bratnimi narodami.

Przewodniczący
Krakowskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu

j Prezydium Rady Narodowej Miasta Krakowaf

(Jerzy Pękala)

UJ prof. M. Klimaszewskiego,
zasłużonych działaczy ruchu
robotniczego

' współdziałają-■
cych w wyzwoleniu Krakowa,
posłów krakowskich.

Powitaj także konsula gene­
ralnego Republiki Francuskiej1
J. Honnorata.

Następnie poprosił o zabra­
nie głosu przewodniczącego
Prezydium KK FJN i RN m.

Krakowa J. Pękalę.
Po przemówieniu w którym

J. Pękala podkreślił osiągnię­
cia 25 lat władzy ludowej w

Krakowie — W. Kiinstler od­
czytał list od marszałka Ko­
niewa.

W dalszym ciągu sesji se­
kretarz KK FJN Z. Scheller
odczytał adres skierowany do
żołnierzy - wyzwolicieli.

W ostatnim punkcie Sesji
sekretarz 1 Prezydium RN m.

Krakowa — J. Lepiarczyk od­
czytał projekt odezwy do
mieszkańców Krakowa.

Odezwa ta, przyjęta przez
aklamację mówi o znaczeniu
manewru, dzięki któremu oca­
lał Kraków, o

'

głębokich
pi zeobrażeniach miasta w cią­
gu 25 łat i przypomina pamięć
żołnierzy radzieckich,' którym
zawdzięczamy możność '

życia
W tym mieście, które wszyscy
kochamy.

współdziałają-

Widać ją dobrze — jak ha dłoni — zwłaszcza z Kopca
Kościuszki; stąd generał L Korownikow wydawał rozkazy
podczas ostatniej fazy manewru oskrzydlającego. Manewru,
który ocalił miasto od zniszczenia i ruiny. Grupy wojsk ra­
dzieckich weszły od północy, południa i zachodu. A więc ze

stron, z których się ich nie spodziewano. Główne siły 59 Ar­
mii wkroczyły do Krakowa od dzielnic zachodnich, właśnie
ulicą, którą nazwano później

Zwykle czyni ?ię portrety
ludziom, krajom, miastom.

r Na ogół nie ma zwyczaju
portretowania ulic. Dziś zatem
będzie wyjątek od tej zasady.
Naszkicujemy V obraz ulicy,

18 Styeznia.
którą dokładnie przed dwu­
dziestu pięciu laty weszła u-

pragnipna wolność. Będzie to

oczywiście relacja z dnia dzi­
siejszego.

zaproszenie,
względu na

mogę przy-
uroczystoścL

Zwały śniegu
paraliżują
ruch na drogach

Wbrew komunikatom meteoro­
logicznym znowu zawitała do nas

zima, w ciągu nocy spadł obfity
śnieg. Na drogach województwa
od rana panują bardzo trudne
warunki Główne trasy — dzięki
patrolowej pracy pługów — niają
wprawdzie jeszcze odkrytą na­
wierzchnię — ale ńa pozostałych
warstwa śniegu dochodzi do 15

cm. Sytuację pogarsza silny wiatr,
który nanosi na drogi zaspy<
Wszędzie występuje tzw śliskotc

posniegowa, bardzo niebezpieczna
dla kierowców.

Nowy rząd
libijski
KAIR

Przewodniczący Libijskiej
Rady • Rewolucyjnęj, Kadafi
powołał w piątek nowv , rząd,
w. którym objął funkcję pre­
mierą i mihistrą' obrony.

' W
skład gabinetu weszło 5 ofice­
rów . z Rady Rewolucyjnej,
która rządzi Libią od września
ub. r. tj. od chwili ohalenia
króla Idrisa. Resztę 13-osobo-
wego rządu stanowią cywile.

UTRO Kraków znajdować
się będzie w zasięgu ni-

, "żu. zTachn^uirzc < ie duże z

przejaśnieniami. Rano

mgły i zamglenia. W cią-
gu dnia opady, śniegu i

śniegu z deszczem. Wia-

try północno-zachodnie i

północne 2-—5 m/sek. Tempe­
ratura nocą. minus 7, dniem

odminus1doplus3st.C.

*

Ledwie przeskoczysz history­
czne Bronowice, masz przed
sobą pętlę tramwajową. Leni­

wie wokół przesuwają się po­
ciągi, jakby — wracając z

trasy — przybywały na krót­
ki wypoczynek. Wsiadasz i je-
dziesz. Po raz pierwszy tram­
waj zatrzymuje sję przy gma­
chu „profesorskim”. Mieszka­
ją tu same sławy naukowe,
głównie z UJ i AGH. Trudno
zdecydować się na wymienia­
nie' nazwisk, bo jedno wybit­
niejsze od drugiego. Wóz ru­
szył, masz przed sobą_ widok

(Dokończenie ze itr. 4)
(HinniniimmiiiaiHiiiiHiiuH

Wybuch
wulkanu Uluwan

LONDYN
W nocy z piątku na sobotę

wybuchł wulkan Uluwan, po­
łożony na Nbwej Brytanii —

największej wyspie archipela­
gu Bismarcka, w zachodniej
części Oceanu Spokojnego.
Lawa tryskała na wysokość
300 m. Erupcje trwały ok. 12

j godzin.
i Mieszkańcy okolicznych te­
renów w trwodze opuszczali

I swoje domy.

25-le-
hitle-

okrą-
natar-

— starą stoli-
miasto nauki i

w stanie nie
Jako uczestnicy
wspominamy te

tz spotkania żoł-

Przewodniczący
Prez. Rady Narodowej
m. Krakowa

Tow. JERZY PĘKALA

Dziękuję za

Niestety, ze

stan zdrowia nie

jechać na Wasze

Przesyłani serdeczne pozdro­
wienia dla wszystkich ludzi

pracy Waszego miasta i wo­
jewództwa w związku z

ciem wyzwolenia spod
rowskiej okupacji.

W wyniku manewru

żającego i frontalnego
cia wojska radzieckie zdoby
ły Kraków

cę Polski,
kultury —

zniszczonym,
walk cz^to
radosne dni

nięrzy radzieckich z mieszkań­
cami Krakowa. Jesteśmy dum­
ni z pomyślnego wykonania
wyzwoleńczej misji i przepę­
dzenia faszystowskich najeźdź­
ców z polskiej ziemi. W wy­
niku zwycięstwa nad hitlerow­
skimi’ Niemcami naród polski
odzyskał swe odwieczne zie­
mie i ustanowił ustrój socjali­
styczny.

Państwo polskie w rodzinie

równoprawnych narodów kra­
jów socjalistycznych osiągnęło
w ostatnim okresie wiele ol­
brzymich sukcesów wę wszys­
tkich dziedzinach budownic­
twa socjalistycznego — w go­
spodarce, nauce, kulturze oraz

obronności — i stanowi obec­
nie silne, kwitnące państwo w

Europie.
Nasza przyjaźń, umocniona

przelaną w

hitlerow-
niewzru-

wchodzą-
Warszaw-

wspólnie
z faszyzmem
jest mocna i
Nasze kraje,

skład Układu

Współpraca placówek naukowych z przemysłem

Instytut Obróbki Skrawaniem

omaga fabrykom
zdobywać nowe rynki zbytu

Szalejące na Hawajach huragany
spowodowały poważne szkody
materialne na wielu wyspach. Na­
tężenie silnych wiatrów przypa-
dło na H bm. Straty ocenia się
na 5 milionów dolarów. Na zdję­
ciu: .robotnicy uprzątają zwalone

ściany baraków i letnich domków.
w jednej z dzielnic Honolulu.

Współpraca krakowskiego
Instytutu Obróbki .Skrawa­
niem z fabrykami wytwarza­
jącymi obrabiarki ■;przynosi

i coraz większe rezultaty, prze­
liczalne ; na ruble,

”

marki,
“

frapki, korony, funty szterlin-
gćw i dolary. Wyraźnym tego
przykładem są wyniki współ­
pracy krakowskiego Instytutu
z wrocławską Fabryką Urzą­
dzeń Mechanicznych.

Nowoczesne tokarki uniwer­
salne, skonstruowane przy
współudziale Instytutu spot­
kać można w Związku Ra­
dzieckim, NRD, Czechosłowa­
cji, Francji, Niemieckiej

’ Re­
publice Federalnej, we Wło­
szech, a nawet w odległej Ja-
ponik .

Nie tak dawno podstawo­
wym asortymentem produkcji
Wrocławskiej Fabryki. Urzą­
dzeń Mechanicznych były to­
karki uniwersalne „Tud-40/50”,
które obecnie ustępują miej­
sca jeszcze doskonalszym
„Turom”. .

Zakres trwającej od kilku j
lat współpracy między „Wa- .

fumem". a Instytutem Obrób- J

przy

ki Skrawaniem obejmuje wni­
kliwe badania poszczególnych
zespołów,
współpracy,
neści itp.

Specj aliści z krakowsk iego
Instytutu badają obecnie moż­
liwość zastosowania w tokar­
kach elementów z tworzyw
sztucznych. Zastosowanie two­
rzyw, szczególnie do produkcji
kół zębatych powinno dać w

efekcie dalsze podniesienie ja­
kości wyrobów.

krwią
walce

skim,
szona.

cew

skiego, dysponują nowoczesny­
mi siłami zbrojnymi, gwaran­
tującymi spokojną twórczą
pracę naszych narodów i bez­
pieczeństwo w Europie. Nasze

narody pod kierownictwem
swoich marksistowsko-leninow­
skich partii pewnie kroczą po
drodze wytyczonej przez Le­
nina, budują socjalizm i ko­
munizm.

Tyczę Wam, droczy przyja­
ciele, zdrowia, nowych wiel­
kich sukcesów, w pracy i

szczęścia osobistego.

Wasz honorowy obywatel
Marszałek

Związku Radzieckiego
I. KONIEW

ich wzajemnej
trwałości, d okład- I Tajemnicza

śmierć
-F

Dziś o godz. 2.30 w nocy pa­
trol milicyjny znalazł na ławce
w pobliżu Chłodni przy uL No-

wopłaszowskiej martwą kobietę o

nie ustalonym dotąd nazwisku.

Akcją „Echa*4 i ZMS

: POM w Kryspinowie - Grażynce Sadko
Pierwszy w naszej akcji PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNO-

* WY w Kryspinowie ufundował książeczkę mieszkaniową PKO ze
- składek załogi. Książeczkę tę, załoga postanowiła wręczyć córce

tragicznie zmarłego pracownika POM-u — GRAŻYNCE SADKO.
" Równocześnie podjęto zobowiązanie systematycznej opieki aż do

czasu pełnego usamodzielnienia się dziewczynki.
; Na ręce dyrektora — WŁADYSŁAWA HANDZLIKA składamy
fundatorom najserdeczniejsze podziękowania! (mar)
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25 ROCZNICA WYZWOLENIA WARSZAWY

Zeświata Coraz więcej
• •

Orderem Budowniczych Polski Ludowej
Uroczysta akademia z udziałem

Wł. Gomułki, M. Spychalskiego i J. Cyrankiewicza

W piątek, w przeddzień 25
rocznicy wyzwolenia War­

szawy, rozpoczęły się główne
uroczystości związane z ob­
chodami tej rocznicy.

Zainaugurowała je uroczy­
sta akademia w Sali Kongre­
sowej PKiN, na którą przy­
byli przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych z Władysławem Go­
mułką, Marianem Spychal­
skim i Józefem Cyrankiewi­
czem. Przybyły zagraniczne
delegacje Armii Radzieckiej
oraz Moskwy, Pragi i Berlina.

W czasie akademii W. Go­
mułka udekorował sztandar

Warszawy — Orderem Budo­
wniczych Polski Ludowej.

Przemówienie na akademii
wygłosił J sekretarz KW
PZPR —- Józef Kępa.. Serde­
czne gratulacje i pozdrowie­
nia dla społeczeństwa stolicy
przekazali przewodniczący za­
granicznych delegacji.

W tym dniu odbyły się po­
nadto w stolicy liczne spot­
kania, wieczornice, akademie,
imprezy kulturalne.

Zagraniczne delegacje gości­
ły w stołecznych zakładach
pracy: przedstawiciele Armii
Radzieckiej — w Hucie „War-

Polska
nawiązała stosunki
dyplomatyczne
z Republiką
Środkowoafrykańską

Lotnictwo ZRA
zestrzeliło już
125 samolotów

W wyniku przeprowadzo­
nych rozmów rządy Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej i
Republiki Środkowoafrykań­
skiej, kierując się pragnieniem
współpracy między obu kraja­
mi postanowiły nawiązać sto­
sunki dyplomatyczne między
Polską Rzecząpospolitą Lu­
dową i Republiką Środkowo­
afrykańską i dokonać wymia­
ny przedstawicielstw dyploma­
tycznych na szczeblu amba­
sad.

Obie strony są przekonane,
że podejmując ten krok przy­
czynią się do rozwoju współ­
pracy międzynarodowej i u-
mocńienia pokoju światowego.

C Jones wystąpi w Polsce

izraelskich Uczta
KAIR
Sobotnia prasa kairska po­

święca wiele miejsca pirac­
kiemu atakowi samolotów iz­
raelskich na

’

obiekty egipskie,
usytuowane wzdłuż Kanału
Sueskiego, który .przeprowa­
dzony został w piątek po po-
ładn,u.

Jak już podawaliśmy, egipska
artyleria przeciwlotnicza strą­
ciła 3 samoioty izraelskie ty­
pu „Skyhawk”. „Ai-Ahram”
X>isze, że tym samym liczba
samolotów izraelskich strąco­
nych przez wojska egipskie od
czerwca 1967 roku wzrosła do
125.

Dzienniki kairskie w dalszym
ciągu zamieszczają doniesienia
o dostawach broni amerykań­
skiej do Izraela via Belgia.
riHiiiiiiiinniiiiiiinHiiiiiiiniinniiiiiiiiniinninimiu:

dla miłośników

jazzu
Miłośnicy jazzu tradycyjne­

go i’ autentycznego bluesa bę­
dą mieli okazję usłyszeć jed­
nego z czołowych w świecie
wykonawców tego rodzaju
muzyki — amerykańskiego
pianistę i wokalistę Curtisa
Jonesa. Artysta wystąpi w Ka­
towicach oraz w Warszawie.

67-letni Curtis Jones zdobył
największą popularność w la­
tach 30-tych, koncertując w

Kansas City, i Chicago. Póź­
niej wycofał się pa kilkanaś­
cie lat z życia artystycznego,
aby wrócić na estradę w 1958
roku. Od tej pory znów odno­
si sukcesy — koncertuje i na­
grywa płyty.

fi
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Jeszcze tydzień tema nrkt
nie przypuszczał, że naj­
bliższe dni położą kres bli­

sko trzyletniej wojnie domo­
wej w Nigerii. Biafra skapitu­
lowała — niezdolna do dalszej
walki, niezdolna do zachowa­
nia samodzielności, całkowicie

wyczerpana walką zbrojną. 7
milionów pozostałych przy ży*
ciu mieszkańców tego rejontt
(2 min zginęło), odciętych od

głównych ośrodków zaopatrze­
nia przetrwało najtrudniejszy
okres, ale w tej chwili nadal

jest wielką niewiadomą, czy
wszyscy zdołają się utrzymać
przy życiu.

Głód dziesiątkuje plemię Ibo.

Cały świat spieszy mu z pomo­
cą. Płyną dary od rządów i od

organizacji charytatywnych.
Tymczasem w Lagos, w sto­

licy Nigerii, ważą się losy
zbuntowanego plemienia. Ist­
nieją dwa warianty rozwiąza­
nia problemu Biafry; pozosta­
wić jej pełną autonomię w ra­
mach państwa federalnego, a

więc własne siły zbrojne, jako
gwaranta ; jej bezpieczeństwa,
lub całkowicie zniszczyć armię
biafrańską wraz z istniejącą
administracją. Zwolennikami
nurtu pierwszego są „umiar­
kowani” przedstawiciele rzą­
du nigeryjskiego, drugiego —

oficerowie o nastawieniu wy­
raźnie nacjonalistycznym, re­
prezentujący tzw. skrzydło
„postępowe”, wedle nich po­
zostawienie Biafrze autonomii
zawsze stanowić będzie groźbę

ogłoszo­
na pio-
Uroczy-

szawa”, goście z Moskwy —

w PZO, z Pragi — w fabry­
ce im. K. Świerczewskiego, a

z Berlina — w FSO.
W Stołecznej RN

no wyniki konkursu
senkę o Warszawie,
sty wieczór zorganizowano w

Domu Kultury Radzieckiej, w

Filharmonii Narodowej odbył
się dedykowany Warszawie —

koncert muzyki poważnej.
Z okazji 25 rocznicy wyz­

wolenia Warszawy minister
obrony narodowej gen. broni
Wojciech Jaruzelski wydał
rozkaz okolicznościowy.

17 bm. dla uczćzenią tej ro­
cznicy oddane zostaną w

Warszawie 24 salwy artyleryj­
skie.

*

Uroczystości związane z 25-
leciem wyzwolenia Warszawy
spod okupacji hitlerowskiej,
odbyły się także w Moskwie,
Berlinie i Bukareszcie.

♦

Występy
R. Smendzianki

w Meksyku
MEKSYK
W audytorium Minister­

stwa Spraw Zagranicznych w

Meksyku, odbył się recital
Reginy Smendzianki. Program
recitalu wypełniły utwory
Fryderyka Chopina.

Na koncert przybyli m. in.
— minister spraw zagranicz­
nych Antonio Carrillo Flores,
dyrektorzy generalni i dyrek­
torzy departamentów MSZ.
Licznie reprezentowany był
korpus dyplomatyczny oraz

świat kulturalny i muzyczny
stolicy Meksyku.

Publiczność gorąco • oklaski -

wała pianistkę. Krytycy jed­
nomyślnie zaliczyli artystkę do
grona najwybitniejszych piani­
stów europejskich.

Trzęsienie ziemi
na Alasce

NOWY JORK,
Trzęsienie ziemi zanotowa­

no w nocy z czwartku na pią­
tek w mieście Homer w odleg­
łości ok. 160 km od miasta

KC KPZR i RADA MINI­
STRÓW ZSRR powzięły u-

ehwałę dotyczącą przyspiesze­
nia rozwoju przemysłu nafto­
wego w Syberii zachodniej.

WIELE TYSIĘCY OSOB w

całych Stanach Zjednoczonych
złożyło hołd pamięci przywód­
cy murzyńskiego — Martina
Luthera Kinga, który padł z

ręki mordercy. W niektórych
miastach ogłoszono oficjalną
żałobę.

Z KNOXVIŁLE (Tennessee)
donoszą, że na miejscowym
uniwersytecie doszło do star­
cia' między studentami a straż­
nikami miasteczka uniwersy­
teckiego. Studenci protestowa­
li przeciwko ignorowaniu ich

opinii w sprawie wyboru re­
ktora.

GRECJA znajduje się na

drugim miejscu wśród państw
NATO, jeśli chodzi o zwięk­
szanie wydatków na cele mi­
litarne.

Jedwab poliamidowy
| z gorzowskiego

„Stilonu"
W gorzowskich Zakładach

„Stilon” trwa rozruch tech­
nologiczny urządzeń włoskich
do produkcji poliamidowego
włókna jedwabnego. Z nowej
aparatury uzyskano już, kilka­
dziesiąt ton włókna, które

■przekazano producentom tka­
nin i wyrobów bieliźniarskich.
Pierwsze partie nowego jed­
wabiu otrzymał też przemysł
pończoszniczy.

Opinie odbiorców o jakoś­
ci tego wyrobu są zadowalają­
ce.

"Rl Plenum CRZZ zakończyło obrady

dezerteruje
z armii amerykańskiej

w Wietnamie południowym
w

PARYŻ, LONDYN
Jak podaje agencja AFP,

mnożą się przypadki dezercji
w armii amerykańskiej
Wietnamie południowym.

Ponad 100 żołnierzy amery­
kańskich, należących do tej
samej dywizji stanęło, w cią-'
gu ostatnich 4 miesięcy, przed
sądem wojskowym za odmo­
wę walki — relacjonuje ty­
godnik „Overseas Weekly”
przeznaczony dla oddziałów
amerykańskich za granicą.

Zdaniem tygodnika, liczba
tych, którzy nie chcą uczest­
niczyć w wojnie wietnamskiej
zwiększyła się gwałtownie w

chwili rozpoczęcia w Stanach
Zjednoczonych zakrojonych na

szeroką skalę
antywojennych,
kim czynnikiem
wiedź wycofania
ci wojsk USA i
cji” wojny.

iK

Partyzanci południowowiet-
namscy zaatakowali w ciągu
ostatniej nocy po raz drugi
pozycje amerykańskie w pro­
wincji Long An, 45 km na

południowy zachód od Sajgo-
nu, eliminując z walki 6 żoł­
nierzy amerykańskich. W cią­
gu ostatniej doby akcje bojo-

we partyzantów notowano tak­
że w rejonie —

An.
Ostatniej

partyzancka
zyeji wroga

Da Nang i Haol

nocy artyleria
ostrzelała 8 po-
zadając mu po­

ważne straty. Ostrzelano m. in.
bazę amerykańską w Nha
Trang, gdzie znajduje się sztab
główny tzw. „sił specjalnych”.

demonstracji
Drugim ta-

była zapo-
pewnej częś-
„wietnamiza-

Goście z CSRS
w Krakowie

W Krakowie bawiła de­
legacja Departamentu Prasy
i Informacji Ministerstwa
Spraw Zagranicznych Czecho­
słowacji, której ... przewodni- ,

czył dyrektor Departamentu
Arnoszt Silan. Goście spotka­
li się z redaktorami naczelny­
mi krakowskiej prasy, radia
i telewizji.

W czasie spotkania wymie­
niono poglądy na temat obec­
nej sytuacji i dalszej współ­
pracy w dziedzinie
masowego przekazu
jów.

Następnie goście
Ośrodek Telewizyjny i wieczo­
rem udali się do Katowic.

środków
obu kra-

zwiedzili

Współdziałanie rad narodowych
z instancjami związkowymi
warunkiem poprawy pracy’

przemysłowej służby zdrowia
W piątek zakończyły się dwudniowe obrady XV Plenum

CRZZ, poświęcone efektywności pracy społecznej służby
zdrowia. W tej sprawie Plenum podjęło uchwałę. W obra­
dach, które prowadził crłonek Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący CRZZ — Ignacy Loga-Sowiński, uczestniczy­
li: zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR
— Mieczysław Moczar i kierownik wydziału administracyj­
nego KC — Stanisław Kania.

Tego dnia kontynuowano
dyskusję, w której wypowie-

Anchorąge na Alasce. Na rą- działo się 33 mówców. Roz-
jest wiadomości o waźano w niej możliwości in­

tensyfikacji pracy wszystkich
zie brak
wyrządzonych szkodach.

::iiniiiTniiitnrniii>nniMiininfnnntnfiiiiiiimiiiitniniiiniininiim

fede-dla Nigerii — państwa
ralnego, jako że Ibo ma wspa­
niałą organizację plemienną i
wiele żywotności, co z czasem

może spowodować odnowienie

tendencji secesjonistycznyeh.
Dla Nigerii trudny czat jesz­

cze się nie skończył. Wraz z

kapitulacją Biafry wyłoniły się
nowe problemy, których roz­
wiązanie wymagać będzie od

obecnych przywódców pań­
stwowych, występujących jak
by nie było z pozycji zwy-

tycznie trudyneh problemów
narodowościowych plemion Ni­
gerii, kraju który, tak na do­
brą aprawę, nie miał jeszcze
okazji zakosztować pełni wol­
ności.

Secesyjne dążenia Biafry —

warto to przypomnieć — mia­
ły podłoże neokolonialistyezne.
Gra toczyła się przede wszyst­
kim o naftę, pomiędzy Fran­
cją i Wielką Brytanią. Pierw­
sza udzielała poparcia aeee-

sjóńistom, druga — rządowi
federalnemu. Rachunek zapła­
cił cały naród nrgeryjski.

O „sytuacji narodu”, tym
razem niemieckiego, wiele mó­
wił ostatnio w swym orędziu

Dylematy
cięzców, przede wszystkim roz­
sądku i trzeźwego osądu po­
litycznego.

A na rasie niepewni swego
losu mieszkańcy Biafry ucie­
kają do buszu, kryją się przed
nieznanym. Tysiące zaś dzieci

z rozdętymi od głodu brzusz­
kami władze kierują do obo­
zów wyżywieniowych, skąd
nadal słychać słowa biatrań-

skiego hymnu: „Umrzemy nie
roniąc jednej łzy”. Śpiewały go
w ciągu trzech lat głodówki,
zawsze w porze śniadania, o-

biadu

Czy
tości?

dym ................

Biafry nie rozwiązuje automa-

i kolacji.
zapomną bo w czasie sy-
— pokaże czas. W każ-
razie sama kapitulacja

na posiedzeniu Bundestagu
kanclerz NRF, Willy Brandt.

Wynika z niego, że obecny
rząd NRF również nie za­
mierza odejść od dawno wy­
pracowanych pryncypiów poli­
tycznych, a więc od zasad nie­
uznawania realiów powstałych
po drugiej wojnie. Brandt

wprawdzie mówił o istnieniu
dwóch państw niemieckich, ale

jednocześnie odżegnał się od
możliwości przyznania NRD
statusu państwa zagraniczne­
go. NRF z NRD mogą nato-

miast łączyć, jak zapewniał —

stosunki „szczególnego typuM.
Zamiast dyplomatycznego u-

znania NRD, czego domagał
się w złożonych propozycjach
Walter Ulbricht, Brandt pro­
ponuję wymianę dwustron­
nych deklaracji o rezygnacji z

użycia siły. Stwierdzając zaś,
że uznanie de iure nie wchodzi
w grę, przypomniał o ewentu­
alności utrzymywania wzajem­
nych stosunków na „ogólnie
uznanych zasadach prawa mię­
dzynarodowego”. Niczego jed­
nak nie precyzując, nie okreś­
lając, jakie te mogłyby być
zasady.

Nie dziw więc, że w tej sy­
tuacji, prawie eała prasa an­
gielska, która od dawna wyka­
zywała już spore zaniepokoje­
nie wschodnią polityką Brand­
ta poczuła się w obowiązku
przypomnieć mu o nie załat­
wionych problemach Wspólne­
go Rynku, —> Lepiej by było,
radzi „Times”, gdyby pan
Brandt poniechał tej polityki,
a bardziej szczerze zajął się
poszerzeniem i
EWG.

rozbudową

Bo dla AnglH
Wspólnego Rynku
najważniejsza. Ważniejsza na­
wet niż „iluzoryczna” sprawa
bezpieczeństwa europejskiego.
Od której to idei Anglia ofi­
cjalnie się nie odżeghuje, ale
nie ma też dla niej w tej chwi­
li specjalnego nabożeństwa.

(m-tz)

wejścle do
to sprawa
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działów służby zdrowia, a

zwłaszcza polepszenia opieki
profilaktyczno-leczniczej nad
załogami zakładów .pracy.

Minister zdrowia i opieki
społecznej — prof. Jan Ko-
strzewski udzielił wyjaśnień
w sprawie niektórych proble­
mów poruszonych w toku
obrad.

Podsumowując dyskusję, I.
Loga-Sowiński podkreślił ko­
nieczność podnoszenia efek­
tywności pracy służby zdrowia
przez lepsze wykorzystanie ist­
niejących kadr i środków
trwałych, a także kierowania
się rachunkiem ekonomicz­
nym. Przemysłowa służbą
zdrowia powinna prowadzić
przede wszystkim działal­
ność profilaktyczno-leczniczą,
tam gdzie występują najwięk­
sze zagrożenia. Pod tym ką­
tem resorty i rady narodowe
wspólnie z instancjami związ­
kowymi powinny opracować

—i—-

Kronika wypadków
• Wczoraj w Bleńczycaeh

wpadł pod tramwaj, ponosząc
śmierć na miejscu 26-letni Le­
szek Zapart (sam. Os, Stalowe
bl. 16 D). ’

® Prsy ul. 10 Stycznia z tram­
waju linii „18” wypad! ŻS-letni
Władysław Bednarczyk (sam.
przy ul. Piastowskiej). Doznał on

ogólnych obrażeń.
• Na terenie kopalni Brzeszcze

(pow. Oświęcim), w czasie pracy
poniósł śmierć M-letni Edward
Szczelina (zam. w Brzeszczach).
Prokuratura wszczęła w tej spra-
wie śledztwo.

• W pobliżu wsi Sleeleehowiee

(POW. Tarnów), wyłowiono z Du­
najca zwłoki 33-Ietniego Walente­
go Zielińskiego (zam. w Wojni­
czu), który zaginął w listopadzie
uh. roku. Przypuszczalnie wpadł
On przez nieostrożność do wody |
i utonął. <h<> j

plany doskonalenia pracy
przemysłowej służby zdrowia.

W drugim punkcie porząd­
ku dziennego plenum zatwier­
dziło tegoroczny plan pracy i
budżet CRZZ.

W części obrad poświęconej
sprawom organizacyjnym ple­
num wybrało na sekretarza
CRZZ — Zbigniewa Kraw­
czyńskiego.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

ZAWIADOMIENIE DOKP
KRAKÓW

Oddział Ruchowo - Handlowy
PKP w Krakowie zawiadamia,
że dnia 1S. I. 1970 r. odwołuje
się kursowanie następujących po­
ciągów pasażerskich, na niżej wy­
mienionych odcinkach.

Nr 4320/21 relacji Gliwice—Kra­
ków, odj. z Gliwic godz.
na odcinku Gliwice—Mysłowice,

Nr 4316/17

Kraków, odj.
9.68, na odeinku

worzno-Szczakowa,
Nr 4318/19 relacji Katowice—

Kraków, odj. z Katowic godz.
10.38, na odcinku Katowice—My­
słowice,

Nr 4322/23 relacji Katowice—

Kraków, odj. z Katowic godz.11.28,
na odcinku

Szczakowa,
Nr 4330/31

16.45,

relacji Katowice—
z Katowic godz. •

Katowice—Ja-

Katowice—Jaworzno-

Nr 4330/31 relacji Tychy Mia­
sto—Kraków, odj. z Tych M.godz.
15.lt, na odcinku Katowice—My­
słowice,

Nr 3425/4 relacji Kraków—Kato­
wice, odj. z Krakowa gody. 15.33,
na odcinku Mysłowice—Katowice,

Nr 3416/17 relacji Kraków—Gli­
wice, odj. z Krakowa godz. 7.24,
na odcinku Mysłowice—Gliwice.

Natomiast pociągi: nr 3606/5 re­
lacji . Kraków — Wismar, odj. z

Krakowa godz. 18.52, nr 3626/7 re­
lacji Kraków — Opole, ódj. z Kra­
kowa godz. 13.45, nr 3702/1 relacji
Kraków — Poznań, odj. z Kra­
kowa godz. 16.15, kursować będą
drogą okrężną przez Kazimierz —

Sosnowiec Południowy z pominię­
ciem odcinka Jaworzno -Szczako­
wa — Katowice.

Pociągi: nr 3816/19 relacji Kra.
ków - Szczecin, odj. z Krakowa

godz. 7.33 i nr 3612/n relacji Kra­
ków — Jelenia Góra, odj. z Kra­
kowa godz. 8.42, kursować będą
drogą okrężną przez. Katowice —

Muchawiee z pominięciem odcin­
ka Mysłowice — Katowice.

K.-4S3



Z tajemnic radzieckiego wywiadu (II)

Nr 14 (7584)

(Korespondencja własna z ZSRR)

z kapi-
do kra-

sprzed

i 4. ręcz nieprawdopodobnie,
yy zupełnie jak w szpieg

gowskim filmie, potoczy­
ły się losy radiotelegrafistki
„Olgi” — Elżbiety Wołogow-.
skiej. Przekazana przez gęsta-,
po Abwehrze „zgodziła” sięś
przesyłać do radzieckiego szta-'
bu fałszywe, dezorientujące*
meldunki. Pewnego dnia z ko­
lei ona zaproponowała swoje­
mu opiekunowi, oficerowi Ab-

1 wehry, współpracę z radziec­
kim wywiadem, gwarantując
mu ochronę po przegranej
przez Niemców wojnie. Bybka
chwyciła haczyk.

W rezultacie radziecka gru­
pa zwiadowcza zdobyła jedne­
go z bardzo cennych informa­
torów, a sztab I Frontu. Ukra­
ińskiego szczegółowe dane o

dyslokacji wojsk na linii Wi­
sły od Sandomierza po Bes­
kidy, wiele nazwisk dowód­
ców poszczególnych odcinków,
a nawet dokładny adres nowe­
go szefa sztabu niemieckiego
ugrupowania „Ukraina pół­
nocna”, który rozlokował się
już w Krakowie, jak głosił
meldunek, przy dawnej ulicy
Piłsudskiego, róg Mickiewi­
cza.

Były to wiadomości nader
cenne dla radzieckiego sztabu
wojskowego, ale jeszcze nie te,
które mogłyby zaważyć na pó­
źniejszych operacjach w' czasie
walk o Kraków. W tym cza­
sie grupa „Głos” działała już
wspólnie z polskimi partyzan­
tami. Wciąż brakowało jej je­
dnak szczegółowych danych o.

budowanych przez Niemców
potężnych umocnieniach. Za­
planowano więc porwanie jed­
nego z generałów, w którego
rękach znajdowały się wszyst­
kie plany budowanych umoc­
nień.

Nie wyszło. Udała się jednak
owa słynna zasadzka koło wsi
Raciechowice na głównego
nadzorcę robótmajora Puc-
kiela. .

’

~,*r
'

KI adszedł dzień 18 stycznia,
•

'

a wraz z nim pierwsze dla
mieszkańców Krakowa rados­
ne wieści: Wojska radzieckie
są już na przedmieściu mia­
sta.

Wojska I Frontu Ukraiń­
skiego posuwając się lewym
brzegiem Wisły opanowują
Miechów, Słomniki, Proszo­
wice, przedzierają się 'pod Kra­
ków. Ale główne uderzenie na

miasto nie nastąpiło w miej­
scu, gdzie hitlerowcy wznieśli

i najpotężniejsze umocnienia, na

których,, wedle ich planów,
miał rozŁić się atak, wojsk ra­
dzieckich. Dowództwo Armii
Czerwonej znało już bowiem
dokładnie, plan obrany Niem­
ców. Natarcie na Kraków na­
deszło więc nie od wschodu,

w z kierunku północino - za-

.rhodnjego.
yJuż 17 stycznia do. północ­

nych peryferii miasta^ dociera­
ją ddące z północy przednie
oddziały grupy operacyjnej ge-
neritła - lejtnanta Korowni-
kow.a. Grupa ta po -opanowa­
niu linii komunikacyjnej Kra­
ków t— Kielce, całą, swoją si­
łę uderzeniową skierowała na

słabo obsadzone i nfie spodzie­
wające* się ataku umocnienia
między* Miechowem, a Krako­
wem. Część nacierających od­
działów i skienowanoi na opano­
wanie 'linii komunikacyjnej
Kraków — Śląsk; by odciąć
Niemcoml odwrót, a następnie
te same oddziały oskrzydliły
Kraków od zachodu.

Zaskoczenie wojsk hitlerow­
skich było całkowite. Dowódz­
two niemieckiego sztabu woj­
skowego obawiając się pełne­
go okrążenia i odcięcia zarzą­
dziło wycofanie swych oddzia-

.łów z miasta jedyną jeszcze
wolną drogą w kierunku po-
Iłudniowym.

W kilku punktach’ miasta
pojawiły się jednak łuny. Oku­
pant opuszczając Kraków pod­
pala szereg ważnych obiek­
tów, ale polska straż czuwa.

Ogień wnet zcśtaje zlokalizo­
wany. w czasie akcji ratow­
niczej ginie jednak ośmiu stra­
żaków od wybuchu min..

Tymczasem polskie grupy
zwiadowcze zebrały już infor­
macje o przeznaczeniu i spo­
sobie użycia zmagazynowa­
nych w wielu piwnicach ła­
dunków dynamitu. Potrafili
też na czas wykryć zakonspi-
rnwane w'1 starym forcie na

Pasterniku „gniazdo śmierci”,
z którego iskra detonująca
miała -przebiec ulicą Wybic­
kiego i dokonać dzieła znisz­
czenia.

.Na Wawelu • łopocze już
pierwsza polska flaga narodo-

i wa.

1 kilka dni po oswobodze-
■niu miasta Kraków podejmu-■je w swych, murach generała
1 Korownikowa, dowódcę opera-
• cji strategicznej. Zapytany w

i jaki sposób udało mu się prze-
i prowadzić tak ważną, skom­

plikowaną, a jednocześnie tak
szczęśliwą akcję oswobodzenia
miasta odpowiedział zwyczaj­
nie, po żołniersku:

— Otrzymałem taki rózkaz
wykonałem go!
WY 25 lat po mistrzowskim

wykonaniu tego rozkazu,
tu w dalekim Kijowie jeszcze

Butelka
na medal

Oskar za opakowanie przyznany
został znowu kształtowi butelki do

piwa. Butelka ta ma kształt ra­
kiety, przy czym jej przekrój to
kwadrat z zaokrąglonymi naroża­
mi, co ułatwia magazynowanie.
Dość powiedzieć, że na metrze

kwadratowym można ustawić
obok siebie 361 takich butelek.

glo
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Coraz

wyżej
Odbiór programu telewi­

zyjnego jest możliwy — jak
wiadomo — jedynie w

bezpośrednim zasiągu fal
nadawanych z wieżv tele­
wizyjnej. Dlatego wysokość
tych wież jest coraz więk­
sza. Przez pewien czas pry­
mat na tym odcinku nale­
żał do Związku Radzieckie­
go. Wieża telewizyjna w

Moskwie ze swoją wysoko­
ścią 533 metry była ,jce-
kordzistką świata”. Następ­
nie wzniesiono w Japonii
wieżę telewizyjną o wyso­
kości 570 metrów. Rekord
ten zamierza obecnie po­
bić telewizja francuska. W
Paryżu ma być wybudowa­
na wieża telewizyjna o wy­
sokości 725 metrów i wa­
dze 9 tys. ton. Ma się ona

składać z dwóch stożków
złączonych u podstawy. Ta­
ka wysokość wieży ma za­
gwarantować odbiór telewi­
zji i radiofonii UKF w pro­
mieniu 200 km od Paryża.

Polska flaga na Wawelu (18. I.

1945 r.).

l.#

raz wróciliśmy wraz

tanem „Michajłowem”
kowskićh wydarzeń
ćwierćwiecza. Oglądamy pa­
miątki z tamtych dni, wspo­
minamy ludzi ze szlaku zwia­
dowczego, radzieckiej grupy
„Głos”.

Oto Stanisław Malik, u któ­
rego odbyło się pierwsze spot­
kanie trójki zwiadowczej „Mi­
chajłowa”; oto dowódca od­
działu partyzanckiego AL im.
Ludwika Waryńskiego —i Ta­
deusz Gregorczyk, serdeczny
opiekun radzieckiej grupy
zrzutowej; oto „Hardy” — Ge­
rard Woźnica działający w

myślenickim powiecie, którego
oddział udzielał zwiadowcom
niezbędnej im pomocy i ochro­
ny; oto lekarz Jan Nowak z te­
go samego oddziału, który u-

ratował życie „Andriejowi”,
radzieckiemu partyzantowi, otó
żona doktora •— Inga Nowak,
wówczas pielęgniarka, która
dała temuż partyzantowi swo­
ją własną krew, gdy zaszła te­
go potrzeba; oto Józef Skąpski,
z którym Biereźniak kontak-

i
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Franciszkańskiej — I. 1945 r. — Kraków.Czołgi radzieckie na
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kart ksiąg I że przywrócenie
_ zgromadzonych”” W archiwum Urzędu Sta­
nu Cywilnego, odpisaliśm
imiona i nazwiska, któryći.
posiadacze kończą w chwili o-

becnej 25 rok życia. Dzień ich
urodzin był nie tylko dniem
szczęścia rodziców,\ był rów­
nież dniem radości wszyst­
kich mieszkańców miasta, W
tym bowiem dniu, po kilku­
letniej okupacji hitlerowskiej
został oswobodzony Kraków.
25 lat zmieniło wiele w obli­
czu miasta. Zdezaktualizowały
się dawne adresy. Ludzie po­
zmieniali swoje mieszkania.
W miejsce zburzonych domów
wybudowano nowe, a ślady
przeszłych lat zatarł dzień .dzi­
siejszy. Oto trzy, spośród kil­
ku młodych osób, które pos­
tawiła obok siebie przypad­
kiem data 17 i 18 stycznia
1945 r.

Anna czyli umiłowanie

zawodu

osiedle na Olszy,
jednakowych bloków

Nie mieszka już na

Nowe
Wśród
trudno odnaleźć obecny adres
Anny. Ni.

__ 2_
Dietla, gdzie pozostali jej ro­
dzice. W listopadzie otrzyma­
ła nową garsonierę w jednym
z bloków przy ul. Młyńskiej.
Usamodzielniła się. Ukończy­
ła studia prawnicze pa UJ i
obecnie Odbywa aplikanturę w

Sądzie Wojewódzkim. We
wrześniu zdaje egzamin sę­
dziowski.

A potem... gdyby udało się
zostać-w Krakowie.,. Ale An­
na zdaje sobie sprawę z trud­
ności na jakie natrafi. Może
więc Olkusz? W każdym razie
chce pracować w swoim za­
wodzie w sądzie dla nielet­
nich. Pasjonują ją sprawy
wychowawcze i chociaż sama

wie, że nie jest w stanie na­
wrócić wszystkich młodych
wykolejeńców uważa jednak,

♦♦♦♦♦♦•»♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
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Wojska radzieckie pod Wawelem (1*. Ł IMS rX

■l Ewa — nowa droga życia

&

I tował się w okresie pobytu w

| rejonie wsi Rybna, obecnie
doktor praw, docent UJ; oto
dwie siostry Stefa i Rózia
Wróbel, które mimo gestapow­
skich tortur nie zdradziły „Mi-
chajłowa”, a których ojciec od­
dał za niego swoje życie; oto

Władysław Bochenek, jeden z

organizatorów siatki wywia­
dowczej w Krakowie dla gru­
py „Głos”, dziś przewodni­
czący krakowskiej delegatury
Najwyższej Izby Kontroli.

Wszystkich tych ludzi za.cho-
wał we wdzięcznej pamięci
dawny zwiadowca „Michaj-
łow”, a dzisiejszy — Jewgie­
nij Biereźniak.

Opuszczam jego dyrektorski
gabinet zostawiając na biurku
skromny prezent w postaci
cepeliowskiej składanki ze

zdjęciami zabytków Krakowa.
Niech przypominają mu mia­
sto, z którym zetknęły go losy
ostatniej wojny, dla którego
ryzykował własnym życiem,
które także i jemu zawdzię­
cza to, że dziś jest takie, ja­
kie jest.

CZESŁAW MORAWETZ

_

. społeczeń­
stwu chociaż jednego z nich,
warte jest zachodu.

Obecna aplikantura w są-
.rzie dla nieletnich pozwoliła
jej zobaczyć i poznać trudnoś­
ci zawodu. Starsi, rutynowani
sędziowie, traktują swoich
przyszłych kolegów bez dys­
tansu i wdrażają ich w trud­
ne arkana sędziowskiej pracy.
Nic więc dziwnego, że Anna
jest zadowolona. Ma mieszka­
nie, ma ulubiony, zawód, któ­
remu ■pragnie się poświęcić
bez reszty.

'

Kiedy otrzyma
swą pierwszą posadę, na pew­
no w praktyce będzie realizo­
wać swą zawodową pasję w

sposób równie doskonały i
pełny takiego przejęcia, z ja­
kim mówi o tych sprawach w

dniu dzisiejszym.

Kazimierz

albo „odrobina liryzmu”
„miłych i przykrych wspom­

nień już nie dam sobie ode­
brać

chociaż nie wszystkie są
moje, należeć będą do mnie’’.

Nie znam osobiście .autora.

Przeglądam jego wiersze, nie­
poradne a przecież będące
świadectwem młodzieńczej
wrażliwości i skrywanego we­
wnętrznego życia utrwalone­
go w strofach wierszy. Matkę
Kazimierza odszukałem w ma­
łym pokoiku oficyny starej
kamienicy przy Szlaku. Mie­
szka tu wraz z synem od dłu­
gich lat, po śmierci męża.

Kazimierz skończył Techni­
kum Ekonomiczne i rozpoczął
studia. Kontynuował je po­
myślnie przez dwa lata do
chwili, gdy przeżył swój oso­
bisty dramat. Pobyt w szpita­
lu i konieczność , przerwania
studiów.

Kiedy rozmawiałem z jego
matką, Kazimierz przebywał
w szpitalu, ale po wyjściu
pragnie za wszelką cenę pod­
jąć przerwaną naukę. Matka
oczekuje jego powrotu z utę­
sknieniem. Podtrzymuje jego
wiarę w sens życia i własne
siły. Mimo, że nie znam Ka­
zimierza, wierzę w niego
Wierzę w jego ambicję i w ży­
czliwość ludzi, którzy pomogą
mu kontynuować przerwane
studia a „odrobina liryzmu
pozwoli zapomnieć co złe”.

Na ulicy Dzierżyńskiego pod
numerem 51 nie ma już parte­
rowego domku\ który stał tu­
taj W 45 roku i przez kilka po­
wojennych lat. Nie odnajduje
Ewy również pod kolejnym
adresem w Nowej Hucie, ale
dowiaduję-się, gdzie pracuje
jej matka. Wieczorem na por­
tierni .. Okręgowej Dyrekcji

Inwestycji Miejskich rozma­
wiam z nią o latach przesz­
łych i obecnych losach jej Cór­
ki.

Ewa ukończyła Technikum
Łączności. W 1967 r. wyszła za

mąż. Mieszka w Trzebini, skąd
dojeżdża codziennie do pracy
w Krakowskird Przedsiębior­
stwie Robót Telekomunika­
cyjnych. Mąż kończy studia
na AGH i Otrzyrriał propozycję
pozostania na uczelni. Matka
wspomina dawne trudne czar

, sy przedwojenne i niewiele
łatwiejszy okres pookupacyj-
nych lat. Lat nie tak przecież
odległych, gdy domek, w któ­
rym mieszkali znajdował się
jeszcze wśród pól a Park Kra­
kowski wytyczał granice mia­
sta. Od momentu przepro­
wadzki rzadko odwiedza tam­
te strony. Cieszy Się z tego, że

Co mamy — jak gospodarzymy

ma statystyczny Kowalski
Przejście na intensywne metody gospodarowania, selektywny

rozwój niektórych działów przemysłu, budownictwa, rolnictwa
i transportu spowodowały konieczność dokonania bilansu ma­
jątku narodowego, a także analizy dotychczasowego sposobu je­
go wykorzystania.

Wnioski z tej analizy mają posłużyć specjalistom z różnych
dziedzin wytwórczości przy wyborze optymalnych kierunków in­
westowania, zgodnie z realnymi potrzebami naszej gospodarki
w nadchodzących latach siedemdziesiątych.

Ogólny bilans środków trwałych prezentuje się imponująco.
Z szacunku dokonanego w ubiegłym roku wynika, że na sta-'

tystycznego obywatela przypada majątek narodowy wartości
97.400 zł. Daje to w sumie astronomiczną wręcz kwotę 3 bilionów
160 miliardów złotych. Dzięki inwestycjom majątek ten wzrasta
co roku o kilka procent, to jest o kilkadziesiąt miliardów zło­
tych.

Największym potentatem jest oczywiście przemysł, a w szcze­
gólności takie jego dziedziny, jak przemysł paliw, hutnictwo że­
laza i metali nieżelaznych, chemiczny, materiałów' budowlanych
i elektromaszynowy. Środki produkcji stanowią 56,6 proc, ogól­
nej wartości wszystkich środków trwałych.

W tym dziale gospodarki narodowej odnotowaliśmy w ostat­
nich latach korzystne zmiany strukturalne. W ogólnej wartości
środków trwałych zwiększył się .udział manywi
środków transportu; z 15,9 proc, w 1961 roku do 21,9 proc, w 1969
roku. Oznacza to, że lokowaliśmy znacznie więcej pieniędzy w ma-.

szyny i urządzenia, niż w mury fabryczne. Te tćndenc, . lirę-
stycjach mają zresztą charakter trwały. Świadczy o. tym prze-*
prowadzana w ostatnich latach systematyczna modernizacja wy­
posażenia zakładów przemysłowych, unowocześnianie i rozbudo­
wa parku maszynowego, lepsze wykorzystanie powierzchni pro­
dukcyjnej — przy minimalnej rozbudowie obiektów.

A jak wykorzystujemy ten majątek? Jak wyn*ka z danych
statystycznych, w 1968 produkcyjne środki t;w“'ł0 100

złotych przyniosły średni dochód 3*.A b
lansu za rok ubiegły wynika, że proporcje te są jeszcze korzyst­
niejsze. Zdaniem ekonomistów jednak, ten • %•

że nas zadowalać. W zestawieniu z wynikami innych krajów po-
zostajemy w tej dziedzinie w tyle.

Podniesienie efektywności gospodarowania jest najważniejszym
wnioskiem wynikającym z bilansu naszyr^
czych. Podstawą może być tu wzrost wydajności pracy robotni­
ków, techników i inżynierów, lepsze wykorzys / o

potencjału gospodarczego, poprawa w sposobi*' v *

surowców i materiałów, ząśtosow ni- trch'*’-

prżynoszących maksymalne korzyści ekonomiczne przy mini­
malnych nakładach materialnych. * iSok.)

potrafiła wykształcić córkę.
Zadowolona jest ze swej dłu­
goletniej pracy i z życzliwości
ludzi, którzy ją otaczają.

A Ewa? Spotykam ją na

drugi dzień w Przedsiębior- .

stwie. Chwila rozmowy o kło­
potach i radościach dnia pow­
szedniego. Na razie mieszkają
u rodziców męża, ale chcą się

jak najprędzej usamodzielnić.
Gdy mąż pode imię pracę w

Krakowie, może .pozostaną tu­
taji ale być może przeniosą się
do Katowic. Cóż, mieszkańio- •;
we trudności.

*

T rzy imiona. Trzy wizerunki
I rówieśników wyzwolonego

Krakowa. Wchodzą dopiero
w życie. Mają swoje plany i
marzenia. Czy je zrealizują —

czas pokaże.
JERZY PIEKARCZYK
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Notatki z lektury

£ Król
s czyli olbrzym z

i/
I

rant Fuehmann, poeta,
nowelista, laureat Nagro­

dy im. Henryka Manna i Na­
grody Państwowej urodził sią
w roku tysiąc dziewięćset
dwudziestym drugim; w ty­
siąc dziewięćset czterdziestym
Miał tedy dokładnie osiemna.
ście lat. Nie wiem, czy był
żołnierzem Wehrmachtu, ale
Chętnie i dużo pisze właśnie
9 wojnie i żołnierzach. Ucho­
dzi ża jednego z najwybitniej­
szych pisarzy Niemieckiej Re.

publiki Demokratycznej. Po­
wieść KRÓL EDYP wydała mi

Się jednak utworem nie bar­
dzo wybitnym, może dlatego,
że zbyt wyraźnie znać w niej
„sżwyH pomysłu i konstrukcji,

W ogóle papier obrodził nam

leteś małymi książkami, któ­
rych kulturalni, inteligentni
autorzy sądzą, że starczy zrę­
cznie ubrać w słowa dobry po.
my^ł, a z papieru sama wy­
skoczy literatura. Autorzy ci
nie mylą sią, tyle że w grą
wchodzi po prostu średnia li­
teratura. I autorzy ci tworzą
niewątpliwie produkt użytecz­
ny. Czytając Tołstoja, Dosto­

jewskiego, Manna, Prousta,
Faulknera doznajemy czegoś
w rodzaju objawienia, ogar-
hiącia, poddania przepływają.

— eemu strumieniowi życia. Czy-
g tając Fuehmanna, zyskujemy
£ nadzwyczaj krzepiącą świa-
S domóść własnych zalet: od ra-

j 2tx ibidać, że gdyby człowiek
j miał czas, nerwy i wykształ-
fi cenie to by sobie usiadł i nie
S gorśzą historyjką wymyślił.
S Widać, że każdy kto w szkole

dostawał piątki z wypraco-
£ toa?7. polskich (niemieckich, an-

£ gielskich, francuskich), jest w

•» gruncie rzeczy potencjalnym
jj pisarzem, a jeśli nie jest nim
£ w rzeczywistości, to dlatego,
£ żc nie znał swoich walorów,
£ albo wołał zostać kimś innym,
■j albo zbrakło mu odwagi. Sztu-
£ ka Fuehmanna dowodzi, że
£ dziedzina sztuki nie zawiera
£ żadnych tajemnic, jakich nie

g mógłby zgłąbić przeciętnie by-
£ stry uczeń. Historyjka Fueh-
£ manna dowodzi, że społeczność
fi ludzka składa sią z istot dość

■■ śatwo poznawalnych: ciśnienie

g aparatu władzy nazistowskiej
£ tłumaczy prawie wszystkie pór t
£ Stępki jego bohaterów. Oczy-
g wiście', jest to dowód, ważny
g ćtta średniej, sztuk) .i^dlą^.śrgd.
fi nich potrzeb poznawczych.
£ Czy powieść Fuehma/ina nie

g zasługuje więc wcale na uwa-

fi gę? Nic podobnego. Przeciw­
ni ńie Co najmniej z trzech przy-
£ Czyn. Pierwszą już wymieni-
g łam: wśzyscy lubimy owe

g przeciętnie dobre, kulturalne

=

s

s

£

3JF
£

Edyp
dużą kieszenią

powieści, nad którymi czytel­
nik wzbogaca swą literacką o-

gładę, nie tracąc przychylnego
mniemania o sobie. Drugą jest S
narodowość auiora. Długo je-

""

szcze będzie Interesowała nas

każda książka Niemca o woj­
nie widzianej oczyma Niem­
ców, o mechanice zniewalania
umysłów przez faszyzm. Dr

Johannes N., filolog klasyczny
w randze kapitana zjawiał sią
wprawdzie już nieraz w powie- S

‘
na scenie, ale nadal

chyba przerażającą
dla świata, który do

pojął, jak to sią stało,

śriach i
stanowi

zapadkę
- dziś nie

ze myśliciele i poeci okazali

się tak przemożnie żądni wła­
dzy, tak dzicy i okrutni, tak

ulcpli prostackiej dyktaturze
promkiepo głupca.

Na koniec przyczyna trzecia:
mit, a raczej rola mitu w cy­
wilizacji współczesnej. Fueh­
mann użył mitu o królu Edy­
pie, który zabił swego ojca,
nie wiedząc, że zabija ojca i

płodził dzieci z własną matką,
nie wiedząc, że popełnia kazi­
rodztwo, aż oświecony przez
bogów, uczul sią zbrodniarzem
i wyłupiwszy sobie oczy ska­
zał sam siebie na dozgonną
banicją,

Fuehmann każę swoim żoł­
nierzom oddziału łączności
grać tragedią Sofoklesa, roz­
poczynać drogą odwrotu tuż
spod bram podbitych Teb,

przymierzać do greckiej Ne­
mezis rasistowską teorią Ro­
senberga o plemionach prze­
znaczonych na miazgą histo­
rii. Wykładnia Fuehmanna na­
suwa mnóstwo ciekawych sko.

jarzeń. Ale najciekawsze są tu

nie skojarzenia z innymi wy­
kładniami mitu, lecz moda na

mit w całej literaturze euro­
pejskiej, która od paru dzie­
siątków lat przypomina po tro­
sze . dantejskie piekło, gdzie

piąkąc sią, marznąc, tęskniąc
i nudząc na przemian, tłumy
olbrzymów o historycznych
lub legendarnych imionach ła­
żą tędy i owędy po wszećh-
czasie, a każdy olbrzym ma

ubiór z dużą kieszenią, a w

tej kieszeni miejsce na każdą i

fabułą, którą komuś zechce sią >

wrzucić.
... . Czasom dumam, jak właści- !

wie . można było opowiadać . e- ;

popeje zanim narodzili się mi- ]
tologiczni bohaterowie tragedii !
i epopei. Kto ńosit tą pierw- !

szą, prehomerycką kieszeń?... ;

ANNA TARSKA !

Tygodniowy program

Od/19Ido25I1970r.
PONIEDZIAŁEK

Politechnika TV: fizyka
przygoU),. 16.35 Program
16.40 Dziennik, 36.50 Dla

17.40 Echo sta-

Osiedla pracowników kombinatu

„Mamsliuda” na północy obwodu

irkuckiego, położone są z dala od

dróg i linii kolejowych. Tu, w

tajdze, wśród wzgórz i gór, dzie­
lących rzeki Witim, Mama i Czu­
ja, rozrzucone są kopalnie niu-
skowitu (gatunek miki). Ludzie

pracują w surowych warunkach

który masyberyjskiego klimatu,
swoisty urok, choć wymaga du­
żej odporności. Na zdjęciu: Wa­
lery i Wiktor Mielnik, z osiedla

czuja, z misiem, który przywę­
drował do nich z tajgi. Miś został
w osiedlu i umila górnikom czas

wolny od pracy.
Fot. CAF — TASS

KSR Huty im. Lenina zatwierdzi dziś
plan techniczno-ekonomiczny na rok 1970

(Kurs
dnia,
dzieci: Zwiencyniec,
dionu, 18 N<’>d Odrą i Bałtykiem,
18.25 Kroniką, 18.45 Eureka, 19.20

Dobranoc, 1S.30 Dziennik, 2(k05 Te­
atr TV: Htfcnri Rousseau „Zejm-
sta sieroty”, 21.95 Lektury współ­
czesne — Zib, Kwiatkowski omó­
wi książkę A. Bullocka „Hitler —

studium tyranii”, 21.20 Spotkanie
z poezją, 21.45 Program publicyst.,
22.15 DzierMnik, 22.30 Program na

Jutro, 22.35# Politechnika IV

powtórzenie.
WTOREK

8.15 „Letni deszcz” — film rądz.,
10 „W hucie żelaza” (kl. IV), 10.55

Język polski (kl. XI i III licO, 12

Wybieraony zawód, 12.45 i 13.55

Przysposobienie rolnicze, 14.25 Po­
litechnika: matematyka (I rok),
16.15 Proigram dnia, 16.29 Kronika,
16.40 Dziennik, 16.50 TV Ekran

Młodych, 18.45 „Wyspa bez ziemi”
film Tele-Aru, 19 Wieczorne roz­
mowy, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.05 KIF „Letni deszcz” —

film radź., 21.50 Kontakty, 22.20

Dziennik, 22.35 Program na Jutro,
22.40

Obradująca dziś Konferencja
Samorządu Robotniczego nuty
im. Lenina poświęcona jest omó­
wieniu i zatwierdzeniu planu
techniczno-ekonomicznego kombi­
natu na 1970 r. oraz programu za­
dań, którego realizacja przyczynić
się ma do wykonania tego planu.
Przewiduje się też podjęcie kilku

uchwał dotyczących spraw pro­
dukcyjnych, a także związanych
z dalszym polepszeniem warun­
ków mieszkaniowych i bytowych
załogi kombinatu. KSR ma także

podjąć uchwałę w sprawie przy­
dzielania „stypendium fundacji
robotniczej** dla dzieci zasłużo­
nych pracowników HiL, studiują­
cych na wyższych uczelniach. O- ;
bradami kieruje przew. KSR HiL,
I sekretarz KF PZPR — T. WA­
CHOWSKI. Referat wprowadzają­
cy do dyskusji wygłosił dyr. nacz.

HiL — mgr inż. B. KOŁOMYJSKI.

Przewiduje sięy iż -wartość pro­
dukcji towarowej 1970 r, sięgnie
w kombinacie im. Lenina 19,8
mld zł. Wyprodukowanych zosta­
nie tutaj m. in. 3,5 min ton su­
rówki, 4,4 min ton stali surowej
(martenowskiej, konwertorowej,
elektrycznej itd.), blach gorąco

walcowanych 1,8 min ton, blach

zimno walcowanych 715 tys. ton,
blach ocynowanych elektrolitycz-

Lenina

pier-
z no-

który
prze-

nie 130 tys. ton, taśm gerąco wal­
cowanych 278 tys. ton.

Warto podkreślić, iż wśród in­
nych cennych produktów meta­
lurgicznych Huty im.

znajdą się już w bież, roku
wsze wyroby (profile gięte)
wego zakładu w Bochni,
w IV kwartale br. ma być
kazahy w służbę gospodarki na­
rodowej. (bp)

Politechnika — powt,

Środa
„ścigany** — film seryjny,
Fizyka <kl. VIII), 10.55 Chę­
tki. VII), 14.25 Politechnika

matematyka (kurs przygot.),
program dnia, 16.20 „Ulica,

”, 16.40
16.50 „O Jasiu grajku

wieczór baś-
17.20 Kronika, 17.35 Magazyn

, ,17.45 Kiedy trzeba podjąć
18.15 Film z serii „Wy-

18.40 Lenin w pamięci Po-

i

9.55
mia
TV:
16.15

którą przyszła wolność’

Dziennik,
i królowej Bonie’

ni, .i

ITP,
decyzję,
prawy’*
laków, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien<

nik, 39.05 „Scigahy* fiift ge-
ryjny, 20.55 Światowid, 21.25 PKF,
21.35 Studio 63: W. Majakowy If)
„Trzynasty aposto^ 22.35 Dzien­
nik, 22.50 Programjha jutro, 22.55
Politechnika — powt.

CZWARTEK

8.15 Matematyka w szkole, 19.55
Historia (kl. VI), llfe Historia (kL
V), 12.45 i 13.55 Mechanizacja rol­
nictwa, 14.25 Politechnika TVi
chemia (I rok), 11.35 Program
dnia. 16.40 Dziennik, is.50 Ekran
z bratkiem, 17.35 Uczelnie i prze­
mysł, 18.39 Kronika, 18.45 Prze*

gląd muzyczny, 1^.29 Dobranoc,
19.39 Dziennik, 20.0t Diąiogi his­
toryczne, 29.35 „Swiędek w miĆS-
cie” — film fr., 22 Niefortunny
skok „Gazeli”, 2Ż39 Dziennik,
22.45 Program na Jtfro, 22.50 Po­
litechnika TV — powt.

PIĄTEK
10 „Gorzkie dno tŁeki” — film

Jug„ 12.45 Zajęcia techniczne (kl.
VIII), 15 Studio dlą pracujących,
16.35
16.50
17.59

pańj
18.55

turniej,
Dziennik, 20.05 „Bułat i szabla” —

film z serii: Przygofly pana Mi­
chała, 20.35 T ektury (współczesne,
20.45 Teatr TV, „Aklfrrka” mono­
dram J. S2czublewś|lego, 22.05

Styczniowe dni, 22.30 Dziennik,
22.45 Program ha jut^o, 22.50 Pó-

; lltechnika — powt. |

SOBOTA

Program dnia, 10.40 Dziennik,
Dla mł, widz.ilzrób to sam,

Kronika, 18.05 Nie tylko dla
18.25 Perspektywy techniki,

Gramy o telewizor — tele-

19.20 Dobranoc, 19.30

o Ziemiach Zachodnich

ULICA, KTÓRA WESZŁA WOLNOŚĆ
fDokodczenie i« str. I)

na miasteczko studenckie,
które wyrosło jak przysłowio­
wy grzyb po deszczu i jest
dumą dzielnicy Zwierzyniec,

■podobnie jak cała ulica 18 Sty­
cznia, mimo że powstała, w

znacznej swej większości, da­
wniej, przed wojną. Krótki
odcinek ul. Podchorążych —

tu znajduje się duma Polite­
chniki Krakowskiej, wydział
najmłodszy. Piąty — czyli
Chemia. Po tej samej stronią
znajduje się swoisty symbol
naszych czasów — pawilon
Biura Urządzeń Techniki Ją­
drowej.

Dalej — Salon Meblowy i
cały szereg pięknych i dobrze
zaopatrzonych sklepów. Na
dodatek: początek neonów
Słyszę uwagę sąsiada w tram­
waju „niedługo w te część
miasta zawita pełnia Europy”.

---- •-- -- -

Księżyc n egrcżny
dla zdrowia

Specjalny komitet złożony
przedstawicieli różnych
kańskich instytucji zalecił 15 bm.
ttiitsienie kwarantanny dla astro­
nautów, którzy będą powracać z

Kśfcżyca w cz^śie przyszłych wy­
praw na Srćbrńy Glób.

Jednak pó każdym nowym locie

ktiężyco^yńi, dokonywane będą
doświadczenia ą Wpływem próbek
gleby księżycowej na rozwój
lin i zwierząt.

Astronauci z .,Apollo 12’*,
rzy spędzili kilka godzin na

drówkach po Księżycu, są w

konałej formie fizycznej i

chicznej
Agencji NASA.

Z

amery-

roś-

któ-

wę-
dos-

psy-
stwierdza komunikat

Z lewej — długi rząd okien,
regały z książkami. Tu rozsia­
dła się filia Miejskiej Biblio­
teki Publicznej. W wypoży­
czalni i czytelniach zawsze

rojno. Hm, to również symp­
tom naszych czasów. Moment
refleksji — po prawej dostrze­
gam gmach Zakładu Szkole­
niowego dla Niewidomych
Zakład — bez przesady — ma

■świetną markę w święcie. Tu
pobierają wykształcenie zna­
komici masażyści, którzy; nio­
są cierpiącym pomoc i są nie­
zwykle społecznie potrzebni.
Pisaliśmy o nich niejedno­
krotnie i zapewne nieraz jesz­
cze napiszemy. Przybywają tu

po doświadczenie także zagra­
niczni instruktorzy, którzy w

swoich krajach chcą uczyć
niewidomych tego pożyteczne­
go zawodu.

Strzela w niebo potężny
gmach ,,Biprostalu”. Ślęczą te­
raz nad rysownicami architek­
ci. Mają do opracowania waż­
ny problem (poza zadaniami
szczegółowymi), a mianowicie:
jak uprościć system dokumen­
tacji, dotychczas '„przegada­
ny”, który pochłania niepo­
trzebnie czas i pieniądze.

Coraz więcej neonów. .Zbli­
żamy się do wlotu ul. Urzęd­
niczej. Budynek nowoczesnej
poczty. Od tego momentu wi­
dać bloki budowane-w podko­
wę. Z prawej gmach KW MO,
z lewej kino „Wolność". Ko­
lejki niebywałe: aktualnie
grają „Różową panterę” a za­
powiadają „Topkapi”. Sezon w

pełni na filmy sensacyjne. I
oto ■kulminacyjna chwila —

Plac Wolności a na nim pom­
nik Dziękczynnej Pamięci. U-

lica Karmelicka — przeskok
pod dawną „Skalę”, czyli
Teatr Rozmaitości. W tym re­
jonie trwała przed dwudzie­
stu pięciu
nadziejna

laty krwawa i bez-
obrona Niemców.

*

|m| iasta,' jak ludzie, mają■ ■ swoje charaktery i — nie­
kiedy — zapach. Ulice są in­
tegralną częścią owych miast,
zatem współtworzą ich cha­
rakter. Jak określić ów trud­
ny do jednoznacznego uchwy­
cenia Charakter ulicy 18 Sty­
cznia? Ma ona wszystkie ce­
chy trasy wielkomiejskiej, ta­
kiej ze „sznurami samocho­
dów i brzęczących tramwa­
jów”. Jest niejako — symbo­
licznie — odbiciem naszych
osiągnięć i kłopotów, sukce­
sów myśli i dziesiątków nie
załatwionych jeszcze spraw
codziennych. Jest funkcją Pa-
mięci, a pamięć
piękniejszych
człowieka.
miejskości
swojskich. Lubimv tę ulicę.

ZBIGNIEW SWIĘCII
------_• -------

W
ma

jest jedną z

możliwości
swej wielko-

wiele . cech

Wczasy narcarskie
w Bieszczadach

W schronisku w Ustrzykach
Górnych najdalszym zakątku
płd-wsch. części naszego kra­
ju, organizowane są 2-tygod-
niowe wczasy narciarskie dla
początkujących i. zaawanso­
wanych.

W br., zorganizowanych tu

będzie 5 turnusów — każdy
dla ok. 60 osób (od 18 stycznia
do X kwietnia).

Zarząd Wojewódzki Towa­
rzystwa 1 Rozwoju Ziem Za­
chodnich, wspólnie z Zarzą­
dem Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich w Krakowie
ogłosił kohkurs na publika­
cje prasowe związane tematy­
cznie z rolą Ziem Zachodnich
i Północnych w 25-leciu Pol­
ski Ludowej.

Jury, które oceniało nade­
słane publikacje prasowe, po­
stanowiło nie przyznać I na­
grody. II nagrodę otrzymał
red. J. Adamczewski^ z „Dzien­
nika Polskiego’’, III — red.
Jacek Żukowski z „Gazety
Krakowskiej”, a równorzędne
wyróżnienia przyznano red.
JERZEMU LANGIEROWI z

„Echa Krakowa”, red, Olgier­
dowi Jędrzejczykowi z „Ga­

zety Krakowskiej” i red. Ta­
deuszowi- Robakowi z „Życia
Literackiego”.

Pierwsza w kraju
okręgowa pracownia
kor serwatorska

W ibytkowym zamku
Szydłowcu otwarto 16
pierwszą w Polsce okręgową
pracownię konserwatorską, bę­
dącą oddziałem Kieleckiego
Muzeum Świętokrzyskiego.

Zadaniem nowej placówki
będzie konserwacja nie tylko
przedmiotów znajdujących się
w posiadaniu Muzeum Święto­
krzyskiego, muzeów regional­
nych ale także zabytków z te­
renu całego woj. kieleckiego.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowie
Krakowa

na stano*

Produkcji

Cementownia „NOWA HUTA**

przyjmie natychmiast do pracy z terenu
i Nowej Huty:

TECHNIKA CERAMIKA lub CHEMIKA
wisko mistrza zmianowego w Wydziale
Klinkieru,

TECHNIKA* MECHANIKA na stanowisko mi­
strza zmianowego w Wydziale Utrzymania Ruchu
Mech. Budowlanego,

DYŻURNEGO RUCHU z wykształceniem średnim

uprawnieniami PKP,
2 PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA,
OPERATORA ^PYCHACZA typu „Mazur**,
3 §LUSARZY> 3 ELEKTROMONTERÓW, 4 SPA­

WACZY — do pracy w warsztacie i utrzymaniu
ruchu,

EMALIERNIKA, wymagana zasadnicza szkoła za­
wodowa i 3 lata praktyki,

SUWNICOWEGO z praktyką,
RYMARZA do szycia worków filtracyjnych,
kwalifikowanego HARTOWNIKA, z praktyką,
4 PRACOWNIKÓW TOROWYCH do pracy na bocz­

nicy kolejowej.
: Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Ce­
mentowni „NOWA HUTA”. — Dojazd tramwajem
linii 15 1 14. K-376

i

Sprzedaż

MASZYNĘ introligator­
ską do cięcia papieru —

58x99 cm, pismo mosięż­
ne — sztance, cały k<.m-
pletny wa^sTtat — sprze­
dam zaraz. Józef Balaż,
introligator, Kęty, Kra­
kowska 84.

ZAKŁAD ślusarski wy­
konuje uleuszonę maszy­
ny dziewiarskie, Kt'5x~e

wykonują wycięcie w

szpic (serek) beż deko­
wania. Tadeusz Stani­
szewski, Sosnowi®-; Dań-
idówka, ul. Daniłowskie*

i.

PIESKI ratlerki —- raso­
we —sprzedam. Kraków,
ul. Kaletników 18/9.

Praca

POTRZEBNA samodziel­
na pomoc domowa. Nowa

Huta, osiedle Handlowe

2, m. 24.

MŁODY czeladnik kra­
wiecki poszukuje pracy
na terenie Krakowa, wraz

z mieszkaniem. . Andrzej
Krasny, Polanica Zdrój,
Bystrzycka 43.

W

bm.

9.20 „Film z czarującą dzlewcży-
— film rum., 10.55 Geografia
V), 14.20 Pfografn
kurs rolniczy, 1S
fizyczne naszych!

ną”
(kl.
TV
nie

Program tygodnia, 1695 Program
> dnia, 16.19 Klub rodziców, 16.40

Dziennik, 16.50 Te?tr rtlodego wi­
dza: Alina Kofta i T. Nowak

„Gnlewko — syn rybaka”. 17.50

Spotkanie
i piosenka,
Dobranoc,
„Film z czarującą dziewczyną”
— film rum., 21.50 Dzi^hnik, 22.10
Zespół słowacki — prJ rozrywk.,
23.10 „Beatrice** — nowela

fr., 23.55 Program na jutro
NIEDZIELA 1

Nouka

dnia, 14.25

Wychowa-
jdzieci, 15.10

z przyrodą, 18.15 Jazz
19.35 Tele-fceho, 19.20

19.30 Monitor, 20.20

film

■49
kurs8.10 Prograpn dnia, 8.1$ TV

rolniczy, 8.50 Przypom^iamy, ra­
dzimy, 9 Dla mł. wldi „Czteręj
pancerni 1 pies”, 10.31 Piosenka
dla ciebie, 11.30 W świicie sztuki
— Xawery Dunikowski, 12 Dzien­
nik, 12.15 PKF, 12.30 Transmisja Z

meczu w akróbatyce sportowej
Polska — ZSRR (z Warszawy i

Moskwy), 13.30 Przemiany, 14 #,Cć*
cylia — lćkarka wiejska” — film

seryjny, 14.30 Bawcie się z nami,
15 Teatrzyk dla przedszkolaków
„Stary żółw” bajki afrykańskie,
15.40 „Bułat i szabla” film z serii:
„Przygody pana Michała”,
Wielka gra — teleturniej,
cyklu: Piórkiem i węglem,
Estrada literacka, js.ns ,

Bom”. 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzień*
nik, 20.05 „Garsoniera” — film 1-

meryk., 22.05 Magazyn śport., 23.05

Program na Jutro,

WPISY na kursy: kre­
śleń technicznych — bu­
dowlanych, konstrukcyj­
nych, maszynowych, in­
stalacyjnych, kosztoryso­
wania robót budowlano-
montażowych. planowa­
nia, finansowania .1 kre­
dytowania Inwestycji —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego w

Krakowie, ul. Dietla W.

KURSY
• przygotowawcze do

egzaminu na upraw­
nienia dla elektryków
• przygotowawcze de

egzaminu
studia

fizyka,
syjski)

organizuje
Pracy „Wiedza”
ków, ul. Podbrzezie

pokój 14, tel. 626-92,
godz. 9—17. K-341

na wyższe
(matematyka,

chemia, j. ro-

Spółdzielnia
Kra-

16,

KURSY

KWALIFIKACYJNE
■ ROBOTNIK

■ CZELADNIK

■ MISTRZ
zawodach — stolarza,
murarza, instalatora

wod.-kan., ć. o. i gaz.,
krawca, fryzjera,

introligatora i innych,
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

,w godzinach od | de U.

W

, 10.10
17Z

, 11.00

„Bim*

KURSY
CZELADNICZE

i MISTRZOWSKIE

zawodach:

> LAKIERNIKA
sa mochodąwego,

> BLACHA!tZA
samechodijwego,

> Ślusarza
samochodowego, <ka-

•roserii — Si lników)..
ELEKTROMONTERA
akumulatorowego,

. WULKANIZATORA

organizuje
SP „Wiedza”,— Kraków,
ul. . Pod Brzezie 10, p. 14,
tel. S2«-S2 — godz. >—17.

w

*

*

4»

Panie |

zapraszamy na kursy
■ kroju i szycia,
■ gotowania i pieczenia,
■ dziewiarstwt*
■ repasacji i cerowania.

SP ,,Wiedza” — Kraków,
ul. Podbrzezit 19, P. 12,
tel. 626-92 — godz. 9—17.

Różne

JUŻ na święta wypoży­
czam zagraniczne suknia
ślubne, woalkl, duży wy­
bór* Kołdanćwa, Kra­
ków, Topolowa 52.

naprą-
TlcalnU

______ „ Bluat,
Krabów. Boh. Stalingra­
du 22.

ARTYSTYCZNIE
wia garderottt
Sztuczna, Józef
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Interesująca
i bardzo potrzebna

I
..Manewr, który ocalił Kra­

ków” to książka pióra Ryszar­
da Sławeckiego, wydana przez
Wydawnictwo Literackie w

Krakowie. Książka ogromnie
na czasie, traktująca o wyz-
woleniu Krakowa i ziemi kra­
kowskiej. Rozpoczyna ją ob­
raz sytuacji wojennej tuż

przed ofensywą zimową w sty­
czniu 1945 r. Mapy ilustrują
kierunki uderzenia tej gigan­
tycznej ofensywy. Cenne są
również unikalne zdjęcia z te­
go okresu. Wydawnictwo za­
mykają krótkie sylwetki do­
wódców — wyzwolicieli naszej
ziemi. Książka ta, zawierają­
ca również fragmenty komu­
nikatów wojennych i innych
dokumentów, będzie na pew-

no cenną pomocą naukową
tak dla młodzieży szkolnej jak
i dla prelegentów. Dla wszy­
stkich jest na pewno intere­
sująca.

Jubileusz na roboczo
W poniedziałek wieczór w Tea­

trze Groteska przegląd studenc­
kich zespołów Krakowa (długofa­
lowy) rozpoczynają zespoły Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Tym
samym Rada Uczelniana Zrzesze­
nia Studentów Polskich otworzy
jubileuszowy rok istnienia tej
studenckiej organizacji. Nie bę­
dzie podobno żadnych galówek, a

robocze obchody mają przyczynić
się do wypracowania jeszcze le­
pszego modelu działania w przy­
szłości. W tym to celu zostaną
rozpisane ankiety — adresowane
zarówno do starych, sprzed lat

działaczy jak i do aktualnych stu-

dentów-aktywistówe
Z początkiem kwietnia przybę­

dzie do Krakowa 30 przedstawi­
cieli organizacji studenckich oraz

ośrodków uniwersyteckich Wscho­
du i Zachodu; zostaną podpisane
umowy dotyczące dalszej wymia­
ny kulturalnej, naukowej i tu­
rystycznej między UJ a innymi
uniwersytetami Europy. Bieżący
rok będzie pod znakiem ożywio­
nej wymiany kulturalnej. M. in.
MSłowianki” zaproszone zostały
na Festiwal Kulturalny do Sko-

pje, a Krakowski Chór Akademic­
ki UJ wyjedzie do Tartu (Estoń­
ska SRR).
tsW najbliższym tygodniu „Nowy

Żaczek” (najstarszy klub studen­
cki w Polsce) zainauguruje cykl
dyskusji z wybitnymi przedstawi­
cielami prasy oraz przedstawicie­
lami świata nauki na temat bi­
lansu roku poprzedniego i per­
spektyw bieżącego.

W maju odbędzie się przegląd
kabaretów studenckich — w Col­
legium Nowodworskiego zostanie

przygotowana imponująca impre­
za typu „światło i dźwięk”. (zs)

Pokaz pracy uczniów
W Szkole nr 56 w Łagiewnikach

odbył się pokaz pracy uczestni­
ków kółka muzycznego, liczącego
35 uczniów, grających na gitarze,
fortepianie i akordeonie. Kieru­
jący kółkiem R. Pilch przedstawił
również rodzicom program nau­
czania, apelując o współpracę.

Wyzwolenie Krakowa

zapoczątkowało nową, wspaniałą erę
w dziej ach miasta

wnt

Okolicznościowe stemple poczto­
we. Ten z napisem „Kraków —

wolny” będzie stosowany w UPT
Kraków 1 tylko w dniu 18 stycź-
nia, stempel z okazji wystawy fi­
latelistycznej Baku — Kraków —

na stoisku pocztowym w Krzysz-
toforach 18 i 25 stycznia.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»»»»»»»♦»
Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE

♦ 28 — Klub „Na Wolnlcy”, pl.
Wolnica 1 — Studio Folkloru. W

programie: gościnny występ „He­
rodów” z Zielonek, oraz piosenki
różnych narodów.

JUTRO O GODZINIE:

★ 16 — zbiórka na pl. Wólnicy
przed Muzeum Etnograficznym —

w cyklu wycieczek z bezpłat­
nym przewodnikiem — zwiedza­
nie Kazimierzą cz. II.

ją 12 —* Zbiory Czartoryskich,
ul. Pijarska 6 — projekcja filmów
o sztuce i kulturze.
• * 12 — Tow. Ogrodnicze, ul.

Garbarska 13 — proL dr 3. Śląski
wygłosi prelekcję pt. „Regulato­
ry wzrostu i rozwoju roślin”.

#13 — Klub „Na Wolnicy” —

„Baśni i przypowieści”. O 11 —

Klub Filmów Knotkometr.

♦15—MDK,ul.Józefa12—
„Pięknie Was ^witamy” — uczest­
nicy MDK dla rencistów i eme­
rytów.

#19 — Klub „Zaścianek”, ul.

Reymonta 75 Zgaduj - Zgadula
pt. „Czy znasz miasto
diów”?

A POZA TYM

# MDK, (ul. Józefa
zuje w poniedziałek
godz. n w sali kina „Kijów” u-

roczystą akademię z okazji 25 ro­
cznicy wyzwolenia m. Krakowa.

# Seminarium Ochrony Zasobów

Przyrody AGH odbędzie się 19
bm. o godz. 11.15 przy al. Mickie­
wicza 30, paw.. A-O/IIp. . Wykład
prof. dr inż. St. Stopy pt. „W
sprawie ochrony zasobów- węgla
kamiennego w Polsce”.

swoich stu-

12) organi-
19bm.o

W okresie ćwierćwiecza władzy
ludowej miasto nasze niezwykle
się rozbudowało i unowocześniło.
Siało się jednym z największych
w kraju centrów przemysłowych.
Znacznie wzrosła jegó ranga, jako
ośrodka nauki i kultury. Dokona­
ły się wielkie zmiany w jyciu je­
go mieszkańców.

O wzroście Krakowa zadecydo­
wała przede wszystkim budowa
kombinatu metalurgicznego i in­
nych, nowych zakładów, a także
rozbudowa i modernizacja już
istniejących. Start w tej dziedzi­
nie nie był łatwy. Krakowski

przemysł tak wątły w okresie za­
borów, nie rozwijał się też w o-

kresie międzywojennym. A dodaj­
my do tego, iż prawie wszystkie
nasze fabryki zostały zdewastowa­
ne i ograbione przez okupanta.

Przełomową zaś datą w dziejach
miasta stał się 26 kwietnia 1950 r.

Wtedy rozpoczęto budowę kombi­
natu metalurgicznego, najwięk­
szej w kraju inwestycji Planu 6-

letniego. I znowu warto przy­
pomnieć, że Kraków liczył wów­
czas zaledwie 344,6 tys. mieszkań­
ców, zaś na terenach dzisiejszej
dzielnicy Nowa Huta zamieszki­
wało zaledwie 19 tys. osób.

W dniu 22 lipca 1954 r. — w

dziesięciolecie Polski Ludowej —

z pierwszego wielkiego pieca nr 1
w kombinacie metalurgicznym
dokonano pierwszego spustu su­
rówki. W lutym 195$ r. odbył się
spust stali z pierwszego pieca
metalurgicznego. Potem z kombi­
natu rozchodziły się na cały kraj
dalsze, imponujące meldunki o

oddawaniu w służbę gospodarki
narodowej nowych, potężnych o-

biektów polskiej metalurgii. Bu­
dowa HiL wymagała powstania
dużych zakładów budowlanego
zaplecza, które zlokalizowane zo­
stały w Łęgu, Zesławicach, na

Grzegórzkach, w Podgórzu. Rów­
nocześnie trwała budowa innych
krakowskich zakładów i rozbudo­
wa już istniejących. Dziś, takie

zakłady jak „Kabel”, „Soda”,
„Polfa”, „Bonarka”, „Artigraph”
w niczym nie przypominają ma­
łych, prymitywnych, zaledwie we­
getujących fabryczek okresu mię­
dzywojennego. Stały się wielki­
mi wytwórniami, a niektóre

prawdziwymi kombinatami prze­
mysłowymi.

Każdy rok po wyzwoleniu przy­
nosił naszemu miastu, nie spotyka­
ne na przestrzeni całych jego
dziejów, osiągnięcia w zakresie
budownictwa mieszkaniowego.
Powstały dziesiątki nowych osie­
dli w starych dzielnicach, naro­
dziła się też cała nowa dzielnica,
licząca już dziś ponad 150 tys.
mieszkańców — Nowa Huta. Je­
śli na powstanie pierwszego Kra­
kowa, złożyła się praca wielu po­
koleń w ciągu wielu wieków,
t.o drugi, równy mu co do

wielkości, wybudowany został w

okresie 25 lat PRL. Równocześnie

postępowała wielka akcja ratowa­
nia krakowskich zabytków, zwła­
szcza imponująca odbudowa Sta­
rego Miasta.

Wzrosła ranga Krakowa jako o- :

środka nauki i kultury. Dosyć 1

wspomnieć, iż jeśli w 1938 r. ist­
niały w

uczelnie,
7,5 tys.
Kraków

wyższych. Na studiach dziennych,
wieczorowych i eksternistycznych
kształci się tu aktualnie 46 tys. o-

sób.

Wielką fundacją Polski Ludo­
wej zwykło się już nazywać o-

biekty o imponującej kubaturze
268 tys. m sześć., które otrzymały
krakowskie wyższe uczelnie z o-

kazji jubileuszu 600-1 ecia Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego — a prze­
cież rozbudowa na tym się nie

zakończyła. Trwa nadal, żeby
wspomnieć o nowych gmachach,
które rosną dla AGH, Politechniki

Krakowskiej, WSE. WSP. Po woj­
nie w Krakowie wybudowano 100

nowych budynków szkolnych.
Nasze miasto ma wszelkie szan­

se dalszego wszechstronnego roz­
woju. To, co już osiągnęliśmy i

to, eo uzyskamy w przyszłości,
stało się możliwe dzięki bohater­
stwu żołnierzy Armii Radzieckiej,
którzy uratowali Kraków od za­
głady w pamiętnych dniach sty­
czniowej ofensywy. Od wyzwole­
nia zaczęło się w podwawelskim
grodzie nowe życie. ’ (bp)

studenckich mózgów
W Domu Społecznym Studentów

AGH odbyło się wczoraj I Semi­
narium Metodyczne krakowskich
kół naukowych. Po wygłoszeniu
referatu programowego i dyskusji
dokonano wyboru delegatów na

III Zjazd Metodyczny Kół Nau­
kowych.

Środowisko krakowskie •— dzię­
ki akcjom w rodzaju „Limanowa”
czy „Dąbrowa Tarnowska” wy­
pracowało oryginalny profil dzia­
łania kół naukowych, polegający
na łączeniu teorii z praktyką,
przy jednoczesnym akcie niesie­
nia doraźnej pomocy
nym powiatom. Coraz częściej dy­
plomanci podejmują
prac magisterskich z

matów, zaproponowanych
władze owych powiatów

zaniedba*

się pisania
zakresu te-

przez

naszym mieście 4 wyższe
na których studiowało

młodzieży, to aktualnie

jest siedzibą 12 szkół
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K Rozmowy przy pół-czarnej
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W niedzielę o godz. 10-tej na małych ekranach
Byrektor Krakowskiej TV,

WIESŁAW MOLIK i za­
stępca dyrektora d/s progra­
mowych, MIECZYSŁAW CZU-
MA mówią o wspólnym prog­
ramie telewizji krakowskiej i

kijowskiej pt.
zwycięstwa”, ,

na ekranach naszych
zorów w

nia, godz.
gram ten
na zmianę
Kijów i Kraków.

— Co pokaże Kraków?
— Bardzo interesujące ma­

teriały filmowe. Należy do
nich oryginalna hitlerowska
kronika kinowa z 1943 roku,
pokazująca krakowski Rynek
w lesie swastyk i sztandarów.

Była to galówka z okazji ko­
lejnej rocznicy założenia Ge­
neralnego Gubernatorstwa.
Kronika ta przerywana będzie
zdjęciami archiwalnymi, u-

kazującymi burzenie pomni­
ka Mickiewicza, Grunwaldu,
akcje partyzanckie, sceny »

Oświęcimia. Pokażemy teź

fragmenty kroniki inż. Frani-

szyna, nakręcone
słynnej łapanki w

w dńiu 6 sierpnia 1944.

prócz tego radzieckie

filmowe,
■mzmsiMsssMWiiWlIlllIllllWWM*1

„Ćwierćwiecze
jaki zobaczymy

telewi-

niedzielę, 18 stycz-
od 10

będzie
po 10

do 11. Pro-

prowadzony
minut przez

s

S

s

w czasie
Krakowie

Ao-
£roniki

ukazujące wyzwolę-

nie miasta, powitanie żołnie­
rzy na Rynku itd.

— A co pokaże Kijów?
—- Z materiałów filmowych:

ofensywę wojsk radzieckich na

tereny Ukrainy, forsowanie

Dniepru, wyzwolenie Kijowa,
które miało miejsce 6 listopa­
da 1943 r„ a także fragmenty
telewizyjnego filmu „Major
Wicher”, którego akcja roz­
grywa się na terenie Krako­
wa.

— Niewątpliwie Czytelnicy
,,Echa,f obejrzą „Majora Wich-
ra** ze specjalnym zaintereso­
waniem, ponieważ powieść ta

była drukowana w odcinkach
na naszych łamach.

— Chyba tak, tym bardziej,
że w programie wystąpi także

Eugeniusz Biereżniak — czyli
autentyczny „Major Wicher” i

Aleksiej Szapowałow — w po­
wieści jeden ze zwiadowców

współpracujących z „Wich­
rem”. Ze strony krakowskiej
wystąpią Władysław Boche­
nek, Stanisław Oczkoś i Józef
Zając — ludzie, którzy współ­
pracowali z wywiadem radzie­
ckim w dniach poprzedzają­
cych ofensywę styczniową,
ponadto na antenie zobaczy­
my trzech kołchoźników ze

18

(wszyscy
brała u-

Krakowa.

też coś

wsi Goroszkin w obwodzie ki­
jowskim. Wszyscy trzej uro­
dzili się w jednej wsi, służy­
li w jednej kompanii I Bata­
lionu 236 Pułku Piechoty 106

Dnieprowskiej Dywizji a

stycznia cała trójka
w stopniu sierżanta)
dział w wyzwalaniu

— Czy zobaczymy
ze współczesności?

— O tym mówić będą mło­
dzi ludzie na Rynku w Kra­
kowie 1 Kreszczatiku w Kijo­
wie, przy czym rozmowy ki­
jowskie prowadzić będzie kra­
kowianin Wiktor Borcuch,
student Politechniki Kijów--
skiej. Na zakończenie progra­
mu wystąpi zespół „Krako­
wiacy”.

— A jak przedstawiają sią
sprawy techniczne transmisji?

— Tę formę audycji zresztą
niezwykle złożoną i trudną te­
chnicznie, stosujemy po raz

pierwszy. Trudności wynikają
m. in. z faktu, że sygnał Ki­
jowa przekazywany będzie
przez Katowice do Krakowa i

dopiero stąd wysyłany na na­
dajnik telewizji Kijów.

— Dziękuję za rozmową t

życzą telewizji pełnego suk­
cesu, a nam wszystkim dobre­
go odbioru. (bz)

^

Kiedy?
15.45,

Teatry
SOBOTA

Słowackiego 19.15 „Kartka z

pamiętnika”. Modrzejewskiej
19.15 „Poskromienie złośnicy”
Kameralny 18.15 „Donadieu”.
Rozmaitości 19.15 „Każdy ko­
cha Opalę”, 20.45 „Nos”. Lu­
dowy 18 „Król Jan”. Muzycz­
ny 19.15 „Dama od Maxima”.
Groteska 17 „Przygoda na pla­
ży”,
cert
XXV
Krakowa. Teatr
Gł. 7) 20.15
Teatr Kolejarza 19
babami”.

Filharmonia

symfoniczny
roczniey

19.30 Kon-
z okazji

wyzwolenia
„38” (Rynek

„Księga Hioba”.

„Wojna z

niedziela

Słowackiego 14 „Dama Pi­
kowa”, 19.15 „Zemsta”. Roz­
maitości 11, 15 „Czarodziejski
grosz”, 20 „Oczekiwanie”. Lu--

dowy 19.15 „Król Jan”. Gro­
teska 9.30 „Przygoda na pla­
ży”, 14 „Od Krakowa jadę”.
18.15 „Przygoda na plaży”. Ko­
lejarza 15 i 19 „Wojna z baba­
mi”. Teatr ^8”, Modrzejew­
skiej, Kameralny — jak w so­
botę.

dyjne) 10.15, 12.30, 15.45, 18,
26.15 „Kochać” (szw. 1, 18).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45,
18, 20 „Wniebowstąpienie”
(pól. I. 16). Zuch (Krowoder­
ska 8) 15, 17 „Dzieci Don Ki­
chota” (ZSRR, 1. 11). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30 „Dzie­
ci kapitana Granta” (ang. 1.

11), 19.30 „Zćzowate sźczęście”
(poi. 1. 14). Melodia (Zwierzy­
niecka 1) 15.45, 18, 20.15 „Czło­
wiek z M-3” (poi. 1. 14). Wisła

(Gazowa 21) 16, 18 „Miasto nie-

ujarzmione”
'

(poi. 1. 7), 20

,.Gra” (poi. 1. 18). Tęczź (Pra­
ska 52) 17, 19 „Synowie Wiel­
kiej Niedźwiedzicy” (NRD, 1.

14). Ugorek (os. Ugorek) 17>
19 „Quentin Durward” (UŚA,
1. 11). Chemik (Zakopiańska
62) 19 „Agent o dwóch twa­
rzach” (fr. 1. 14). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 15.30, 18,
20.15 „Czterej pancerni i pies”
I cz. (poli 1. 7).
(Grzegórzecka
ehany łobuz”
tura (Rynek
„Spotkanie z

11). Wiedza 18 PKF, Prze-
śr. i kr. metr.

(Lubicz 48)
wakacje”
Prokocim

„Samotny
16). Foto-

Związkowiec
71) 17, 19 „Ko-
(fr. 1. 16). Kul-
Gł. 27) 18, 26, t5

Warszawą” (pól.
L

gląd filmów
Dom Żołnierza
15.45 „Rozśpiewane
(NRD, 1. 14). ZZK

(Bieżanowska 71) 18

jeździec” (USA, 1.

plastikon (Szczepańska 5) Ari­
zona, Brazylia (10—21).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 20.15 „Jarzębi­
na czerwona”
Sala 15, 17.30,
wad” (jap. 1.

jakowskiego
Karenina”

(poi. li 14). M.

20 „Kobieta o—

18). Sfinks (Ma-
2) 16, 19 „Anna

(ZSRR, 1. 16).

Kina
SOBOTA

NIEDZIELA

15.15, 19.15 „Kleopa-
(USA, 1. 16). Uciecha

20.15 „Cztery damy i
1. 18). Warszawa 15.30

„Jarzębina czerwona”

14), 23 „Winnetou i

(jug.-NRF).

Kijów
tra”

15.45, 18,
as” (fr.
18, 20.30

(poi. 1.
król naftowy’
Wolność 15.45, 18, 20.15, 22.45 „Ró­
żowa pantera” (ang.-USA, 1.

16). Apollo 10, 12.30 „Maskara­
da szpiegów” (ang. 1. 14), 15.45

18, 20.15 „Nowy”
Wanda 10.30, 12.30 „Miecz dla
króla” (USA, 1. 7), 15.30, 18,
20.15 „Na tropie sokoła” (NRD
1. 14). Mł. Gwardia (Lubicz 15)
14.45, 17, 19.15 „Napad stule­
cia” (ang. I. 16). Sztuka (stu-

(poi. 1. 14).

Kijów 11, 15.15, 19.15 „Kleo­
patra”. Uciecha 12, 15.45, 18,
20.15 „Cztery damy i as”.
Warszawa 11, 15.30. 18, 20.30

„Jarzębina czerwona”. Wol­
ność 11, 15.45, 18, 20.15 „Różo­
wa pantera”. Mł. Gwardia 12,
14.45, 17, 19.15 „Napad stule­
cia”, Zuch 15, 17, 19 „Dzieci

Maskotka 12,
„Dzieci kapitana
19.30 „Zezowate

Wisła 11, 13 „Sy-

zając wdzięczność władzy
w ej za zaszczytne wyróżnienia.

Wśród uroczystości 25-lecia wy­
zwolenia Krakowa spod jarzma
hitlerowskiego ważną pozycję
zajmuje dekoracja wysokimi od­
znaczeniami państwowymi osób
wybitnie zasłużonych, której do­
konano wczoraj w Prezydium <

RN m. Krakowa.

B. działacze GL i PPR, zasłuże­
niw
staw

nieć,
mierz
Jan Kremer, Anna Kruczkowska,
Wojciech Murzyn, Józef Nowak,
Helena Pisula, Marian Płaszew-

ski, Kazimierz Przybyś i Jań Sta-
necki — otrzymali z rąk przew.
Prez. RN m. Krakowa Jerzego
Pękali Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski.

96 osób otrzymało złote, a 111 —

srebrne „Odznaki za Pracę Spo­
łeczną dla m. Krakowa”. Złotą
„Odznakę” otrzymało również
Krakowskie Zjednoczenie Budow­
nictwa, jako szczególnie zasłu­
żone dla miasta.

walce z hitlerowcami: Gu-

Choróbski, Stefan Czerwie -

Wincenty Baczyński, Kazi-

Dobrowolski, Marian Gola,

W imieniu odznaczonych prze­
mówi! Kazimierz Przybyś, wyra-

iiiiiiiitiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiii

informuje

Dziś oferujemy niektóre artyku­
ły z branży

— młynki
58do95zł,

— młynki
— krajacze do jaj po 18 zł,
— zaparzacze do herbaty po 13 zł,
— wiadra pedałowe po 120
— śmietniczki w cenie 14 i 19
— trzepaczki do dywanów

cenie od 11*50 do 16J20 zł*

metalowej:
do kawy w cenie od

do pieprzu po 20 zł,

zł.

zł,
w

(zaw).

Foć. J. Pieśniaklewicz

PUBLICZNE LOSOWANIE
PREMII na premiowe książe­
czki PKO z terenu woj. kra­
kowskiego i m. Krakowa przy­
niosło nast. wyniki: premie w

wysokości 200 pr.óc. przecięt­
nego wkładu padły na nr lo­
sów zakończone liczbą 855, pre­
mie w wysokości 100 proc,
przeciętnego wkładu — na nr.

losów zakończone liczbami
409 i 991, premie w wysokości
50 proc, wkładów — na nr. lo­
sów zakończone liczbami: 016,
332, 418, 544, 606, 818, 682, 668,
670, 688, 897, 314.

J

staje się coraz po-
wśród studentów,

corocznie spędza
i” w majątkach

17, 19.15 „Napad
Zuch 15,

Don Kichota.

15.30, 17.30

Granta”,
szczęście”^
nowie Wielkiej Niedźwiedzicy”
(NRD, 1. 14). 15.45 „Miasto hiC-

ujarzmione”,. 18, 20 „Gra”
Chemik 14.45, 17, 19.15 „Agent
o dwóch twarzach”. Mikro 11.

15.30, 18. 20.15 „Czterej pancer­
niipies”Icz. Kultura 18,
20.15 „Kochajmy syrenki” (poi.
I. 14). Dom Żołnierza 15.45, 18,
20.15 „Rozśpiewane wakacje”.
Apollo, Wanda, Sztuka, Wrzos

Melodia, Ugorek, Tęcza, Zwią­
zkowiec, ZZK Prokocim, Fo-

toplastikon — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

Mikro 10.15, 11.15, Melodia

, 12, 13, Ugorek 11, 12, 13,
Związkowiec 12, Dom Żołnie­
rza 12.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 13, 15.45, 18, 20.15 „Ja­
rzębina czerwona”. M. Sala,
Sfinks — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Świt 10, 11, 12.

Dyżury
SOBOTA

Chirurg.,
Okulist.,
dziec.

Kopernika 23a, Gruźliczy
mężczyzn: • Prądnicka 80,
kobiet: Wola Just., Pogot.
tunk.: Siemiradzkiego 1:

padki tel. 09, zachoręwania i

przewozy: tel. 395-0Ó, 395-01,
395-02, Podgórze tel. 625-50 , 657-

57, Grzegórzki tel. 209-01, 205-

77, Pogot. MO tel.
Poi. tel. 08, Pomoc
PZMot Kraków tel.

Targ 29-42, N. Sącz
22). Inform. o Usługach,
sklego 27 tel. 585-88, Nowa
ta: Pogot. MO tel. 411-11,
got. Ratunk.: tel. 422-22, 417-70
Straż Poi. tel. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty i

pow. Proszowice: Szpital W

Nowej Hucie.

Urolog., Neurolog.,
Pediatr., Chirurg.

Prądnicka 35, Laryng.:
dla
dla
Ra-

wy-

07, Straż
Drogowa

417-80,
82-70

NIEDZIELA

,N.
(7-

Sól-
Ha-
Po-

Jeździectwo
pularniejsze
Wielu z nich

„wczasy w siodle'

państwowych, przy których znaj­
dują się stadniny koni. Równo­
cześnie w większych ośrodkach
studenckich istnieją akademickie

kluby jeździeckie. Właśnie jeden
z nich — Akademicki klub Jeź­
dziecki ZSP w Krakowie — ob­
chodzi w tym roku 16-lecie swojej
działalności. Zrzesza <

dziesięciu studentów i

czynnfe uprawiających
ny sport.

Z okazji zbliżającego
jubileuszu i rozpoczęcia kolejne­
go roku działalności, AKJ urządza
dziś w „Klubie Plastyka” przy
ul. Łobzowskiej wielki „Bal Ko­
niarzy”, na który zaprasza syxa-

jpatykóat,

Chirurg.: Trynitarska 11, La-

ryng.: Kopernika 23a, Urolog.
Grzegórzecka 18, Neurolog.:
Kobierzyn, Okulist.: Koperni­
ka 38, Pediatr.: Strzelecka 2,
Chirurg. d2iee.: Kopernika 46,
Gruźliczy dla mężczyzn: Prą­
dnicka 80, dla kobiet: Wola

Just.

Apteki
on kilku-
student.k
ten pięk-

«ię dni*

SOBOTA — NIEDZIELA
Dietla 78 (tlen), Lubicz 7,

Krowoderska 74, Konopnickiej
3, Pstrowskiego 27,
A. Struga 38 (tlen),
mierzowskie — paw.

N. Huta:
os. Kazi*
108.

ROŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
• do zmroku.
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Przed 25 laty...

Tak odrądzął się sport
w wyzwolonym Krakowie
18 stycznia 1945 roku wojska radzieckie

oswobodziły Kraków spod okupacji niemiec­
kiej. Kraków ocalał, ale z górą pięć lat

okupacji zrobiło swoje. Wraz z usuwaniem
zniszczeń wojennych, wraz z uporządkowa­
niem urządzeń komunalnych, wraz z odbu­
dową zrujnowanego przemysłu rozpoczęło
się również nowe życie sportowe.

J ak wyglądały te

pierwsze dni, pierw­
sze tygodnie w dwóch

największych klubach
sportowych naszego mia­
sta: w Cracovii i w Wi­
śle. Oddajemy głos oso­
bom, które brały czynny
udział w odbudowie
sportu w tych klubach:
Antoniemu Malczykowi,
doskonałemu bramka­
rzowi piłkarskiej jede­
nastki biało - czerwo­
nych z lat 20-tych, a na­
stępnie działaczowi Cra-
covii, oraz Stanisławowi
Voigtowi, który przed 25
laty pełnił funkcję se-
kretarzś Wisły.
Mówi Antoni Malczyk:

Przed wojną lokal
Cracovii znajdował się
przy ul. Marka 8. W li­
stopadzie 1939 roku ka­
zano nam opuścić po­
mieszczenie klubowe.

Część rzeczy prze­
nieśliśmy do p. Wiech-
ciów, którzy mieszka­
li przy stadionie. Re­
sztę, a było tego spo­

ro, przechowywali dzia­
łacze i sympatycy biało-
czerwonych, np. u mnie
w domu ukryte były
cęnne proporczyki oraz

spisy członków klubu i
ptotokoły z zebrań za­
rządu. Obawialiśmy się,
aby te dokumenty nie
wpadły w ręce władz p-
kupacyjnych.
zarekwirowali
W 1939 roku odbywało
się tam rozkwaterowa­
nie niemieckich jedno­
stek wojskowych, a na

boisku popasały konie;
później na płycie stadio­
nu Niemcy urządzili me-

♦♦♦♦♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

chaniczny park
samochodów
wych.

W styczniu
ku

naprawy
wojsko-

stadion
1945 ro-

Cracovii

biowali okupanci. W ka­
żdym bądź razie boisko
nadawało się do gry, dla­
tego też właśnie na na­
szym stadionie piłkarze
Cracovii i Wisły już w

śtyczniu 1945 roku roze­
grali pierwszy oficjalny
mecz po wyzwoleniu (o
spotkaniu tym piszemy
osobno — przypisek red.).
Warto tu dodać, że o-

kręg krakowski, jako
jedyny w Polsce, mógł
rozpocząć rozgrywki pił­
karskie wiosną 1945 ro-

jeszcze jedno: nasze.To­
warzystwo, jako pierw­
sza w Krakowie organi­
zacja sportowa, urządzi­
ło walne zebranie wszy­
stkich swoich członków
(26 lutego 1945 w Sali
Błękitnej dzisiejszej Fil­
harmonii). Prezesem po­
nownie wybrano dr Ta­
deusza Orzelskiego,

Po Cracovii i Wiśle
również i inne kluby,
organizacje i związki
Sportowe reaktywowały
swoją działalność.

Stadion
Niemćy,

Materiały opracował:
M. Kasprzyk

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Pawlusiak zwycięża
na Dużej Krokwi

MIĘDZYNARODOWY kon­
kurs skoków na Dużej Kro­
kwi z udziałem średniej
klasy zawodników CSRS,
Norwegii i Jugosławii przy­
niósł sukces1

Zwyciężył
ki 99,5 i

przed S.

94,5) 218,9
byłą (98 i

Rolakom.
Pawlusiak : (sko-
96,0) 222.0 pkt.,

Danielem (99,5 i

pkt., i J Przy-
97,5) 218 pkt.

Hokejowe emocje
w Krakowie IN. Targu

DZIŚ i w niedzielę
sympatyków hokeja cze­
kają nowe emocje. „Sza­
rotki” goszczą najpierw
Polonię Bydgoszcz, a w

dniu następnym Pomo­
rzanina i powinny zain-
kasować komplet punk­
tów.

Z niecierpliwością o-

czekujemy występów
Cracovii, która szczegól­
nie w czwartek w Ja­
nowie zaprezentowała
wyraźną zwyżkę formy.
Gdyby krakowianie za­
grali kolektywnie i z du­
żą ambicją, to mogą po­
kusić się o odniesienie

na 20
Różak

Odbył
prze-
- gi-

wj/gląda-Tak
to boisko Cra-
■covii po ucie­
czce Niem­
ców w 1945 r.

—- Zdjęcie ze

zbiorów

Malczyka

przedstawiał okropny wi­
dok: był zrujnowany, ną
płycie boiska stał barak,
znajdowało się mnóstwo
wraków wojskowych sa­
mochodów oraz beczek
po oliwie i benzynie.
Trzeba było uporządko­
wać boisko. Wraz z dr
A. Morozem, J. Wilkiem,
H. Ęybickim i E. Ja­
błońskim przystąpiliśmy
do uporządkowania. Za
nami poszli inni, wielu
działaczy’, zawodników i
sympatyków Cracovii. 18
lutego-odbyło się infor­
macyjne zebranie człon­
ków klubu, na którym
wybrano tymczasowy za­
rząd z prof. dr J. Weys­
senhoffem na czele. 21
lipcą, już na walnym ze­
braniu, wybrano nowy
zarząd, a prezesem zo­
stał, nieżyjący już, dyr.
Jan Kowalski.

Mówi Stanisław Voigt:
Nasz stadion na szczę­

ście nie został zniszczo­
ny przez okupanta. Boi­
sko Wisły, oczywiście to
stare ^-drewnianymi try­
bunami, hitlerowcy za­
mienili na miejski sta­
dion sportowy „Nur fur
Deutsche”. Straciliśmy
natomiast cały sprzęt- i
prawie wszystkie pamią­
tki klubowe, które zra-

ku, gdyż zachowała się
cała kartoteka KOŻPN,
przechowana dzięki o-

fiarności St. Filipkiewi­
cza i St. Kotarby w da­
wnej Ubezpieczalni Spo­
łecznej (dzisiejszy Wy­
dział Zdrowia Prez. RN)
przy ul. Batorego. Już w:

kilkanaście dni po oswo­
bodzeniu Krakowa przez
wojska radzieckie w

świetlicy Wodociągów
Miejskich, odbyło się ze­
branie członków TS Wi­
sła. W tym miejscu kil­
ka słów należy poświę­
cić dr T. Orzelskiemu.
Był on preźesem Wisły
przed wybuchem IJ woj-
ńy światowej,
czas okupacji
rzelski działał
chu oporu, jako
dant Związku ;
Zbrojnej na Polskę Po­
łudniową. Został przez
gestapo aresztowany i
przewieziony do obozu
w Oświęcimiu. Zdołał
uciec ze szpitala wię­
ziennego, a potem ukry­
wał się pod Warszawą.
Po wyzwoleniu powrócił
do Krakowa f objął po­
nownie funkcję dyrekto­
ra Wodociągów. Miej­
skich, gdzie do chwili

otrzymania lokalu przy
ul. Retoryka, gromadzili
się sportowcy Wisły. I

Pod-
dr O—
w ru-

komen-
Walki

pierwszy
slalomie

w którym do-

spisał się A.

uzyskując

Telegraficznie
ZAKOPANE. W trój-

meczu w dwuboju zi­
mowym Polska — CSRS
— NRD w biegu
km zwyciężył

KITZBUEHEL.

się tu

jazd w

gańcie,
skonale
Bachleda

drugi czas dnia o 0,65
sek. gorszy od Glovano-
II (Szwajcaria). Leader
Pucharu,( Świata —. Rus*,
sel był 8.

WARSZAWA. Wystar­
towało tu 21 załóg do

Rajdu Monte Carlo.
WARSZAWA. W dal­

szym ciągu turnieju ko­
szykarzy: Bruksela —

Sofia 66:64, Warszawa
III (AZS) — Budapeszt
9?;82, Warszawa I (Po­
lonia) — Amsterdam

68:79, Tallinn — Buka­
reszt 97:82.

nawet dwóch zwycięstw,
które powiększyłyby ich
szanse na pozostanie w

ekstraklasię. Dziś walczą
z Pomorzaninem a w

niedzielę z Polonią.
(JAF)

Dokąd pójdziemy?
Dziś

HOKEJ

Godz. 18 Lod. Olszy:
Craeovia — Pomorzanin

(I liga)
SIATKÓWKA
17.30

Wisła -

(I liga
Godz. 18.30

AZS —

(II liga
Godz. 18.30 Hala Wawelu:

Wawel — Płomień

(II liga mężczyzn)

Godz. Hala Wisły:
r Legia
kobiet)

Hala

Spójuia
kobiet)

UJ:

Jutro

Hala Wisły:
- Legia
kobiet)

Hala

Spójnia
kobiet) .

UJ:

HOKEJ

Godz. 18 Lod. Olszy:
Cracovia — Polonia

(I liga)
SIATKÓWKA

Godz. 11.30
Wisła -

(I liga
Godz. 12

AZS —

(II liga
PIŁKA*' NOŻNA

Godz. 11 .30
Boisko Zwierzynieckiego:

Juvenia — Zwierzyniecki
(Mecz oldboyów!

ZAPASY
Godz. 11 Sala PrądniCzankl:

Mistrzostwa okręgu
juniorów w stylu wolnym

iiiiiiiiiiiiiiiiliłliililiiiliililiiłiliiliiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
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Pierwsze zawody sportowe w 1945

w

stycznia 1945

■y> roku wszedł
X jfTk na stace do

yj historii kra­
kowskiego

sportu. W tym
to dniu odbyły-się*pier­
wsze zawody sportowe
w wyzwolonym Krako­
wie; • Mimo; iż Słupek
rtęci wskazywał minus
15 stopni Celsjusza, ńa
stadionie Wisły zgroma­
dziły się tłumy krako­
wian. .Piłkarze Craeovii

i,Wisły, którzy mieli ro­
zegrać mecz, też nŁc
sobie nie robili z prze­
nikliwego mrozu, wy­
biegli na pokrytą gru­
bą warstwą śniegu pły­
tę boiska. Nim sędzia,
dał znak do rozpoczę­
cia gry,
madźeni

„Jeszcze
nęla.~ ”.

— Pamiętam doskona­
le ten moment — wspo­
mina Tadeusz Legutko,
czołowy wówczas pił­
karz Wisły, który brał
udział w tym spotkaniu
Przy dźwiękach Mazur_
ka Dąbrowskiego, ludzie

ze łzami w oczach pa-

wszyscy zgró-
za intonowali:

Polska nie zgi-

dali sobie w objęcia.
Nikomu strach nie za­
glądał już w oczy, by­
liśmy w wolnym Kra­
kowie, Takich chwil
nie zapomina się nigdy.

W tym meczu nie był
ważny wynik, spotkanie
miało, hardziej propa­
gandowe niż sportowe
znaczenie. Wygrała Wi­
sła 2:0 (Ó:0). Jedną
bramkę zdobył Giergiel,
a druga padła ze strza­
łu samobójczego. Dru­
żyny wystąpiły w skła­
dach:

WISŁA — Jurowici,
Jarczyk, Serafin — Wa-

śko, Legutko, Worytkre-
wicz — Giergiel, Mor-
darski, Rupa, Cisowski,
Łyko II.

CRACOTIA — Rybic­
ki — Gędłek, Makula —

Wilkosz (E. Jabłoński),
Parpan, Filo — Pawlik,
Roczniak, Zbroja, Haj-
dziński, Bobula.

W niecały miesiąc po
wyzwoleniu Krakowa

przez wojska radzieckie,
w sali . YMCA (dzisiej­
sza sala MDK przy ul.

Krowoderskiej) odbył
się turniej koszykówki

o Puchar Wyzwolenia.
Sama nazwa turnieju —

puchar ufundował mgr
A. Rybka — miała swo­
ją wymowę, nie tylko
sportową. W turnieju
wzięły udział cztery ze­
społy. Zwyciężyła Wi­
sła przed CracQvią; Kro­
wodrzą i Olszą.

— Piłkarze podczas
okupacji rozgrywali od

czasu do czasu mecze

na peryferyjnych bois­
kach — wspomina dr
Paweł Stok

szykarze, natomiast,
mieliśmy przez pięć
pitki w ręce, Proszę
bie wyobrazić, jaki
tuzjazm panował,
zapał, gdy mogliśmy po
tak długim czasie zno­
wu rozegrać mecz.

my, ko­
nie

• lat
so-

en-

jaki

Nie sposób wymienić
w tym krótkim szkicu

wszystkich pierwszych
spotkań w Innych dy­
scyplinach sportowych.
Ograniczyliśmy się tyl­
ko do piłki nożnej i ko­
szykówki. Takie były
początki odradzania się
sportu krakowskiego
przed 25 laty.'

— To mnie ugryzło, że mam już tego wszystkiego
dosyć — ryczał. — Dosyć tego twojego traktowania
mnie z góry, dosyć twoich aluzji.

Długo tłumioną złość czerpała pożywkę w swojej
własnej istocie, bez żadnej widocznej przyczyny
przechodziła w głupią furię. Widząc bladą twarz

Heleny, ściągnięte rysy, rozszerzone źrenice, odkrył
nagle z pewną satysfakcją broń strachu... Bo bez
wątpienia po raz pierwszy od chwili ślubu wyraź­
nie się- go bała.

— Uspokój się — bełkotała.
Porwała go szalona ochota, żeby dać jej w twarz,

bez nowodu, dla samej przyjemności. Nie posunął
się do tego, chwycił ją tylko za ramię i brutalnie
nim potrząsnął:

— Przestań owijać w bawełnę. Powiedz raz jesz­
cze jasno, co masz do powiedzenia.

— Do powiedzenia?
— Co to był za telefon?
— Nie dałeś mi skończyć.
— No, to kończ.
Odpowiedziała pośpiesznie:
— Telefonował jakiś Roger. Chcial z tobą rozma­

wiać...
— Ze mnąif

; — Tak! A kiedy mu zaproponowałam, że wszystko
ci przekażę, odpowiedział, że to sprawą między męż­
czyznami.

— I tó wszystko?
Jakub był niemal rozczarowany. Helena dorzuciła

szybko:
— Zachował się po chamsku. Kiedy nalegałam, że

wszystko ci przekażę, oświadczył, że ta sprawa nie
dotyczy... Użył słowa „bab”. Rzuciłam słuchawkę.

— I dobrze zrobiłaś.
Wpadł w jej ton,, ale podejrzewał, że ukrywa

przed nim część prawdy. „A dlaczego nic nie mówi
o tym, że dzwoniła do.Janiny? Czy boi się mnie do

tego stopnia, że lęka się mojej reakcji, czy oszczędza
to na moment bardziej odpowiedni?”

I 'mając na myśli ten telefon, zamknął dyskusję:
— To na pewno był kawał.

—'Kawał, czy nie kawał, trzeba przyznać, że twoi
przyjaciele mają dziwny rodzaj zabawy.

— Znowu zaczynasz — wybuchnął od razu. — Moi
przyjaciele, moje znajomości... Nie wiesz, kto dzwo.-
nił i wszystko zwalasz na mnie.

— Powiedział, że nazywa się Roger.
— A gdyby oświadczył, że jest papieżem, albo kró­

lem angielskim; to też byś uwierzyła? Jeżeli, praw­
dopodobnie jest to zwyczajny kawał, to mógł dzwo­
nić pierwszy lepszy.

Natychmiast skapitulowała:
— Dobrze, dobrze, nie denerwuj się.
Następnie wskazała ręką na stary zegar na komin­

ku z białego marmuru, z tarczą ozdobioną rzymski­
mi cyframi:

— Późno już. Nie idziesz spać?
Czyż nie było w tym zaproszeniu jakiegoś dwu­

znacznego podtekstu, obietnicy pojednania w łóżku,
jąk gdyby ta scena małżeńska pobudziła jej zmysły
i zapaliła miłosne żądze?

— Za chwilę — odparł Jakub. — Nie miałem dziś
nawet czasu rzucić okiem na gazetę.

Zasiadł w fotelu, zapalił pąpierosa i rozłożył ga­

zetę. Nie czytał... Słyszał, jak żona rozbiera się w sy­
pialni, myje zęby w łazience..^

„Po co telefonował Roger, jeśli nie po to, że miał
zamiar ją ostrzec? Ale po cóż by miał ją ostrzegać,
jeżeli spodziewa się wyciągnąć ze mnie te trzydzie­
ści tysięcy franków?”

Na progu pojawiła się Helena:
— Naprawdę nie idziesz? ’

Na chude ciało włożyła nocną koszulę z czarną ko­
ronką, która miała być szałowa, a tylko czyniła He­
lenę śmieszną.

— Za chwilę — oświadczył suchym tonem.

Wyraźnie dostrzegał na twarzy żony przykrość,
nawet może pokorę. Odwróciła się na pięcie, znikła
w przedpokoju, potem znowu się zjawiła. Tym ra­
zem była zła:

— Słuchaj, Jakubie...
— Co tam jeszcze?
— W ostatnich czasach bardzo'śię zmieniłeś. Jesteś

w złym humorze.
Teraz nie była już ani śmieszna, ani godna litości.
— Bardzo bym była niezadowolona... ale to bar­

dzo, gdybyś przede mną coś ukrywał!

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY

Roger chwycił udo kury w galarecie i wykrzyknął
zezując w stronę butelki:

— I jeszcze na dodatek szampan!
Nalał sobie beż żenady, mając pełne usta mięsa.
— Upominałaś — ciągnął dalej, nie przestając jeść

— że kolacyjkę przerwał wam telefon od pani Mel-

leray?
Janina kiwnęła głową. Oparta o ścianę, pełnym o-

burzęnia wzrokiem patrzyła na żarłoka, który poły­
kał te Wszystkie przysmaki, których ani Jakub, ani
ona -nie tknęli.

(.Ciao dalszy nastąpi) <26)

Radio
SOBOTA

17.00 Na krak. antenie wasze

troski — nasze wnioski. 17 .15
Dawne przeboje. 17 .50 Na war­
szawskiej fali. 18.20 Widnokrąg
— refleksje ze świata nauki.
19.15 Lekcja języka franc. 19.31

Matysiakowie. 20.01 Recital ty­
godnia — Grażyna Bacewicz.
20.35 Samo życie. 20.45 Nuty
nutki. 21 .11 Przegląd film. —

Kamera. 21 .26 Pieśni o War­
szawie — śpiewa „Mazowsze”.
21.40 Mini-kabarecik — b.
Krafftówna. 22.27 Wiadomości

sport. 22.30 Wieczorny relaks.
22.45 Radiokabaret. 0.05—3 .00

Program z Warszawy.
NIEDZIELA

7.15 Koncert nowości roz­
rywkowych. 7.45 Melodie i pio­
senki. 8.09 Moskwa z melodią
i piosenką. 8.35 Radioproble-
my. 8.45 „9 kwadransów z li­
teraturą i muzyką”. 10.30 Kon­
cert życzeń (KRI. 12 .30 Pora­
nek symfoniczny. 13.3Ó Pieśni

walczącej Warszawy. 13.55 Pro­
gram z dywanikiem. 15.00 Dla
dzieci — słuch. W. Odojew-
skiego. 15.45 Niedzielne rendez-
vous. 16.00, Wyniki Lajkonika.
16.01 Radiowa lista przebojów.
16.20 Felieton W. Loranca pt.
„Pochwała solidności” (KR).
16.30 Koncert chopinowski —

z nagrań T. Żmudzińskiego.
17.05 Warsz. Tyg. Dźwięko^
wy. 17 .30 Rewia piosenek. 18.00
Teatr Poezji — ‘„Eugeniusz O-

niegin” — słuch poet. 19.15

Rytm i piosenka. 19.45 Polskie

skrzydła. 20.00 Warszawa, ja
1 ty. 21 .33 Krak. aktualności

sport. 21 .40 Siedem rytmów
karnawału. 22 .05 Ogólnopólskie
wiad. sport. 1 wyniki Toto-
Lotka. 22 .35 Spotkania z mu­
zyką. 23.39 Jazz.

Telewizja
SOBOTA

15.10 Program tygodnia. 15.30

Pierwszy finał Turnieju Ko­
szykówki o Puchar Warszawy.
17 Dla dzieci: Geografia baj­
ki. 17.45 Dziennik. 18 Warszaw­
skie świtanie — pr. z okazji
25-lecia Wyzwolenia Warsza­
wy. 18.40 Pegaz. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.20 Z wi­
zytą u Was — pr. rozrywko­
wy. 21 .30 Dziennik. 21 .50 „Przy­
goda na Mariensztacie” film

poi. 23.15 Program na jutro.
NIEDZIELA

7.45 Program dnia. 7 .50 Kurs

rolniczy. 8 .25 Przypominamy,
radzimy. 8 .40 Dla mł. widz.:

„Czterej pancerni i pies”. 10

„Cwierćwie.czne zwycięstwa”
— pr. poświęcony 25 rocznicy
wyzwolenia Krakowa — Inter-

w’izja. 11 Kronika. 11.25 Szla­
kami zabytków. 11 .55 Dziennik
12.10 Porównanie. 13.15 Kon­
kurs skoków narciarskich. 14 .10

PKF. 14 .20 W starym kinie.
15.25 Dla dzieci „Pałac kurko­
wego króla. 16.15 „Smak zem­
sty” film z serii „Przygody
pana Michała”. 16.45 Turniej
wiedzy o Warszawie. 17 .40 Pro­
gram rozrywkowy. 18.30 Estra­
da literacka. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Najpięk­
niejsza jest muzyka polska.
20.50 „Gładka skóra” — film
fr. 22 .45 Magazyn sportowy.
23.45 Program na jutro.

Muzea-wystawy
Wawel (9—14 .15). Zamek i

Muzeum w Pieskowej Skale

(10—17). Muzeum Historyczne
— Oddziały: Jana 12: Dzieje
i kultura Krakowa, Szpitalna
21: Dzieje teatru krak. Krzy-
szlofory, Rynek Gł. 35: XXV
rocznica wyzwolenia Krako­
wa (niedz. 10—14). Muzeum
Narodow’e — Oddziały: Dom

Matejki, Floriańska 41: Dary
i zakupy (10—15). Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Malarstwo
i rzeźba poi. w. XIV—XVIII

(niedz. 10—16). Czartoryskich,
Jana 19: Rysunki Sinibalda

Scorzy 1589—1631 (niedz. 9—15).
Nowy Gmach, al.3Maja1
(hiedz. 10—16). SHS, Rynek Gł.
22 : 20 rysunków francuskich
w. XV—XIX (niedz. 11 —15),
Muzeum Archeologiczne, Po­
selska 3: Zabytki staroperu-
wiańskie (niedz. 10—13). Mu­
zeum Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Polska sztuka ludowa

(11—15). Muzeum Przyrodnicze
Sławkowska 17 (10—13). Pawi­
lon wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Międzynarod. plener
malarski na ziemi sądeckiej
1969 (niedz. 11 —18). Galerie: Ar­
kady, pl. Szczepański 3: Ma­
larstwo T. Stankiewicz* (11—18).

Pryzmat (Łobzowska 3): Ma­
larstwo S. Gierowskiego (11—
22). Krzysztofory Szczepańska
2. Malarstwo T. Kantora (11—
18). Pałac Sztuki, pl, Szezer

pański 4: Rzeźba roku 1969

(11—18). TPSP, N. Huta, al.
Róż 3: Z epoki renesansu (11—
18). Regionalne Muzeum PTTK

„Rydlówka” Bronowice M.

Tetmajera 109 (11—14). Muzeum

Geologiczne, Senacka 3: Świat
roślin i zwierząt epok ubieg­
łych (-9—17 wstęp wolny), KTF
ul. Boh. Stalingradu 13: Wy­
stawa fotografii prasowej „U
naszych przyjaciół” (sob. 14—

18, nieSz. 10—14). Kopalnia So­
li (Wieliczka) 8—17.


